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Cena 


Kraków, piątek 2 czerwca 1922 


Koniec „jednolitego frontu" 


Dnia 23 bm. odbyło się w Berlinie pisrwsze po 
konferencyi berlińskiej (5-g0 kwietnia) posiedze- 
mie Komisyi 9-ciu, a zarazem ostatnie, gdyż ko 
misya rozwiązała się tegoż dnia. 

Na posiedzenie przybyli: Macdonald, Wauters, 
Wels (II Międzym.); Adler, Bracke (Desnousse- 
aux); Cmispien (Wspólnota wiedeńska); Heckart, 
Radek, Zetkimowa (HI Międzyn.). 

Przed rozpoczęciem właściwych obrad Radek 
wytoczył skamgę przeciwko władzom niemieckim, 
utrudniającą mu agitacyę w Niemczech, Ucnwa- 
lono dyskusyę w tej sprawie odroczyć, aż Radek 
przedłoży dokumenty, potwierdzające jego za- 
rzuty. b 

Wtem zjawiła się delegacya robotuików pe- 
wnej fabryki berlińskiej, zamówiona przez ko- 
mumistów na dowód komieczmości natychmiasto - 
wego zwołania powszechnego kongresu. Wywią. 
zała się następująca dyskusya: 

Przewodniczący Adler: Są też Ormianie i in- 
uf, ale proszę odmówić przyjęcia delegacyi, gdyż 
w przeciwnym razie nie rozpoczniemy prac, 

Zeflkinowa: Musimy wysłuchać żądań mas, 

Crispien: Jesteśmy przecież tutaj po to tylko, 

| by starać się o dojście do skutku kongrasu po- 
_ Wsżechnego. Cóż nam tedy chcą powiedzieć? 

Radek: Jest przecież rzeczą. zasadniczó (?) nie 
możliwą odmówić poprostu przyjęcia deliegacyi. 
Należałoby określić godzinę przyjęcia, 

Adler: Mówię niechętnie o sabotowaniu ma- 
Szych prac, ale dotąd nie pozwala się nam za- 

_ brać do rzeczy. 

Macdonald: Nie możemy przyjmować żadnych 
deputacyj miejscowych. Jesteśmy tylko przy- 
padkowo w Berlinie, a robotnicy z Londynu czy 
Kolonii mieliby takiesame prawo być wysłucha. 
nymi. (Radek: Chętnie przyjmę deputacyę lon- 
dyńskich mas robotniczych), Towarzyszu Radek, 
jesteście, jak zawsze, człowiekiem praktycznym, 


Zetkinowa: Potrzeba nam styczności z masa-. 


mi. 

Crispim: Jesteśmy w najzupełniejszej stycz- 
ko z nfasami į wiemy, że działamy po ich my- 

i. 

Na wniosek Adlera uchwalono przeciw głosom 
komunistów nie przyjmować żadnych delegucyj, 
lecz tylko pisemne wyjaśnienia, 

Przystąpiono do porządku dziennego, Macdo- 
hajd odczytuje oświadczenie Egzekutywy II Mię 
izynarodówki, uchwalone w Kolonii: 

„II Międzynarodówka zgodziła się na uchwa- 
ły konferencyi berlińskiej z 2—5 kwietnia,”a za- 
bizem określiła warunki, niezbędne dla powo- 

ia komfierencyi międzynarodowej. Cheieli- 

y jednego frontu przeciwko kapitalizmowi, 
dle chcielibyśmy się wpierw przekonać, czy ko- 
Muniści biorą to na seryo. Z warunków naszych 
Wwęściowo przyjęto warunek, dotyczący procusu 

rowców. Ale Lenin domaga Się dla osk wto- 
lyca kary śmiarci, a „Prawda“ lży ich obroń- 
tów, jako socyalzdrajców i lokai burżnazyj, o- 
arżonych zaś jako podpalaczy i morderców. 
Gruzya uciskana jest gorzej. niż kiedykolwiek, 

w Genui przetargowana została przez Rosyę 
lowiecką w sposób czysto kapitalistyczny, zu- 

Blnie, jak pierwsze lepsze źródło nafciane, Nasz 
t unek ogólny głosił: Dobra wola i dobra wia- 

w sprawie jednego frontu. 
` „Stwierdziłiśmy jednak coś wręcz przaciwne- 
©. Robota rozłamowa w związkach zawodo- 
Sch zwłaszcza we Francyi i Norwegii, na wy- 
„ne polecenie Moskwy trwa dalej. Nawet na 
ję grzech Hoęthy'ego . komuniści uniemożliwia. 

niezbędną jedność ruchu robotniczego, 

„Uchwalone na konferencyi berlińskiej wspól. 


ne demonstracye na dz. 20 kwietnia roz 10 
w Gruzyi siłą zbrojną. W Niemczech komuniści 
brutalną przemocą, rozbijają. niezliczone zgro- 
madzenia robotnicze, a nawet kongres budowia- 
ny w Lipsku. Szkaluje się socyalistów w. sposób 
dzikiszy, niż kiedykolwiek: Welsa i Szajdiemana 
oczernia się, jako inspiratorów zabójstwa Karo- 
la Liebknechta, a 1-go maja w Moskwie denon- 
strowamo ze sztandarami, na których widniały 
napisy: śmierć burżuazyi i socyalistom, Urzędo- 
wa uchwała niemieckiej partyi komunistycznej 
traktuje jednolity front jedymie, jako „wstęp do 
walki zaczepnej na rzecz dyktatury robotników, 
panowania Rad i celów komunistyczaych*. 

„II Międzynarodówka nie może uczestniczyć 
w żadnej akcyi, któraby oszukiwała proletaryat 
jedynie pod pozorem jedności, podezas gdy w 
rzeczywistości jedność ta jest tylko szwindlen 
i podstępnym manewrem taktycznym, mającym 
na celu tworzenie w dalszym ciągu i z większen 
powodzeniem jaczejck i rozłamów. Dopóki w po- 
stępowianiu komunistów nie zajdzie zmiana, kon 


ferencya powszechna mogłaby =wprost zaszkor- - 


dzić, 

„Położenie obcine zmusza II Międzynarodów- 
kę w sposób najbardziej stanowczy, do zwróce- 
nia uwagi na czysto, imperyalistyczna i kapita- 
listyczne zacnowaniec się rządu sowieckiego w 
Genui i na zasadnicze, różnica, . zachodzące mię- 
dzy II a III Międzynawodówką w pojmowaniu 
wolności i socyalizmu.* r 

Na posiedrieniu popoludniowem, po. przedsta- 
wieniu przez Radka dokumentów, które oddano 
socyalistom niemieckim, do zbadania i ewent. 
interwemcyi u władz, Radek i Adler odczytali 
dekłamacya w imieniu swych egzekutyw, 

Deklaracya komunistów miala charakter ulti- 
matum. Zarzuca ona socyalistom, że opuściki ko- 
munistów w ich epokowej (?!) walce w Genui, 
że bolszewicy zrzekają się nawet poparcia Rzą- 
du sowieckiego że strony kongresu powszechne- 
go, byle ten Komgres doszedł do skutku. (Co za 
obłuda! Jeżeli bolszewicy nie chcą, by o nich 
mówiono na kongresie powszechnym, to czynią 
to ze zrozumiałej obawy, aby nie doszło na nim 
do prania brudnej bielizny bolszewickiej!) Wre- 
szcie deklaracya stwierdza, że Komisya 9-ciu 
nie ma racyi bytu o ile natychmiast nie wya yr- 
czy terminu kongresu powszechnego, że komu- 
niści wystąpią w takim razie z komisyń, prowa- 
dząc dalej na własną rękę agitacyę na rzecz je- 
dnolitego frontu i że ustępstwa poczynione dla 
eserowców pozostaną. mimo wszystko w mocy. 

Oświadczenie Adlera zaznacza, że Wspólnota 
od początku walczyła o jeden front j; kongres 
powszechny. Jednak zarówno w II, jak w III 
Międzynarodówce ujawniły się przeszkody. „Vor 
wśmńs* okazal się niechętny koneresowi, korra- 
niści francuscy Z góry go odrzucili. Zinowjew 
wa rtykule „Rote Fahne“, pisanym 17 maja, a 
wydrukowanym 23-g0 maja „w dniu posiedze- 
nia Komisyi 9-ciu, oŚwiiadicza, że rozbicie korni- 
syi wyszłoby tylko na dobre sprawie jednego 
irontu. Wspólnota jest innego zdania, ale wobec 
stanowiska II i III Międzynarodówki dalsze To- 
kowania nie mają. racyi bytu. z 

Następnie Adler usiłował nakłonić komumi- 
stów do pozostawiema komisyi czasu na załago- 
dzenie różnie, podkreślając zwłaszcza, że kongr:s 
powszecany nie jest możliwy bez udziału związ- 
ków zawodowych i że w tym celu trzeba nawią. 
zać rokowania z Amsterdamem i Moskwą, Ale 
Radek „oświadczył, ;że komuniści . wycofują: się 
z komisyi. Adłer zwrócił uwagę, że przecież tyl- 
ko Egzekutywa decydować może © tem, na co 
Radak odpowiedział, że nie, że an Otrzymał na- 
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kaz wystąpienia z komisyi, o ile ta nie wyznaczy 
terminu powszechnego kongresu, 

Adler wobdc tego zamknal posiedzenie. 

LJ + + 

Wraz z rozbiciem się komisyi 9-ciu można u- 
ważać okres „jednolitego frontu“ za zakończo- 
ny. Nie jest to dla nas żadną niespodzianką. 
Już po komierencyi beulińskicj, stwierdziwszy: 
niepowodzenie tej komierencyi, nie rekowaliśmy, 
z współpracy socyalistów z komunistami żadne 
go dodalniego wyniku. 

Doświadczenie kilku tygodni nietylko potwier- 
dziło nasz sąd, ale wykopało jeszcze większą, 
przepaść między Londynem a Moskwą, Krótko- 
trwały „jednolity front“ rozdzieli tylko jeszcze 
gnumtowniej front socyałlistyczny od frontu Ko- 
munistycznego. Socyaliści pmzekonali się, że Mo- 
skwa nigdy na seryo nie myślała o „jednolitym 
froncie", ani nie dążyła do, niego, że wszelkie 
frazesy na ten temat służyły tylko do ujedno- 
stajnienia frontu bolszewików z kapitalistami 
Zachodu, a jednocześnie do podrywania jedności 
robotniczej w związkach zawodowych. 

Jeżeli na konferencyi berlińskiej komuniści 
zgodzili się na pozorne ustępstwa, to tylko dla- 
tago, że było to przed Genua i że bolszewicy. 
chcieli z obozu sucyalistycznego zrobić narzę- 
dzie swojej dyjplomacyi genueńskiej. Gdy jednak 
spostrzegli, żjęej socyałiści nie chcą, być marzę- 
dziem polityki: moskiewskiej, dokonali raptowine 
go zwrotu i wę wspomnianym wyżej artykule 
Zinowjew zapowieda, że obecnie „walka przeci- 
wiko socyalistom z II Międzynacadówki i Wspól- 
noty wzmoże się dziesięciokrotnie'', 

Socyaliści walki tej nie ziękną się. Byliśmy 
zaiwsze zdania, że ruch robotniczy może być u- 
mdrowiony tylko przez walkę z komunistami. s 
Ale nadto potrzeba jedności wśród socyalistów, 
trzeba jednolitego frontu socyalistycznego: prze: 
ciwko komunistom. Dużo więc zależy na tem, 
jak zachowa się nadal „Wspólnota“ wiedeńska. 
Z oświadczenia jej delegatów w Komisyi 9-ciu 
nie widać. aby zamierzała zmienić taktykę do- 
tycaczasową. Stałe powtarzanie, że tylko Lon- 
dyn i Moskwa ponoszą winę vozpadmięcia Się 
„jedmolitego frontu“, do niczego nie prowadzi. 
Przeciwnie: chcąc pogodzić to, co się pogodzić 
nie da, działa się tylko na szkodę zjednoczenia 
ruchu robotniczego. Przecież  kilkutygodniowai 
praktyka z jednolitym frontem dowiodła niezki- 
cie, że niema żadnych przedmiotowych podstaw, 
dia wspólnego frontu między socyalistami a ko- 
munistami i że chwilowe zetknięcie się ich z S6- 
ba pnzyczynia się tylko do pogłębienia różnie. 

Tymczasem w zakończeniu przyjtoczołtiego a- 
świadczenia członków Wspólnoty, przesłanego 
do FKgzekutywy wiedeńskiej, poleca się zwoła.- 
nie konferencyi międzynarodowej partyj, nale- 
zących do Wspólnoty, oraz. tych, co zgłosiły swa 
przystąpienie, zapowiadając zarazem, że Wspól- 
nota nada! pracować będzie w wytkniętym kie- 
rutku, nie zważając ma trudności z prawa czy z 
lewa. Znaczy to, że Wspólnota zamierza nadał 
prowadzić taktykę dotychczasową: pod pozorem 
zjednoczenia michu nobotniczego dąży się do po“ 
większania „środka“ tego ruchu. zwalczającego 
zarówno Londyn, jak Moskwę, a jednocześnie do 
połączenia obu tych krańców, które coraz bar- 
dziej się oddalają od siebie. Jest to taktyka nie- 
możliwa. 

A przecież kilka dni temu w Brukseli w zgo- 
dzie zupełnej obradowali przedstawiciele socya- 
listów Anglii i Belgii (z Il-ej Międz.) z socyali- 
stami Francyi (z „Wspólnoty”). W polityce pra- 
ktycznej między Londynem a Wiedniem niema 
żadnych prawie różnic. Czemuż więc tworzyć 
złudną jedność, niemośżdiwą, |do przieprowiadizie- 
nia, zamiast jedności rzeczywistej, istniejącej 
już obecnie i narzucającej się logiką wypadków 
i konieczmością życiową? 
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Dalsze głosowania nad monopolem 
tytoniowym = = 


Zmnieiszanle się głosów przeciwników — Expose Skirmunła 


(Teiefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 31 maja. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sem rozpoczął 
głosowanie nad dalszymi paragrafami projektu 
monopolowego. Zaznaczyć należy, że dzień dzi- 
siejszy wyraźniej jeszcze zazaaczył mniejszość 
gndecką, opartą o głosy mniejszości narodowych. 
Stosunek głosów był w granicach 7 głosów prze- 
ciw antymonopolistom. s 

Wniosek endecki 6 odesłanie projektu do ko- 
misyi odrzucono 184 głosami przeciw 177. Po 
odrzuceniu tego wniosku zasadnicze, ostatnie gło- 
sowanie odbędzie się jutro. 

Po przerwaniu dyskusył nad monopolem mi- 
nister spraw zagranicznych p. Skirmunt wygłosił 
obszerne expose, w którem zdał sprawozdanie 
z przebiegu konferencyi genueńskiej. Ze sprawo- 
zdania tego wynika, że Polska wyszła dypioma- 
tycznie wzmocniona z konferencyi, a sojusz pol- 
sko-ffancuski jeszcze się zacieśnił, mimo że w sto- 
suku do Rosyi Polska nie zawsze szła po linii 
polityki francuskiej. 


(PAT). Warszawa, 31 mala. 
Na początku dzisiejszego posiedzenia marszałek 
zawiadomił o śmierci posła Aleksandra Skarbka i 
poświęcił mu wspomnienie pośmiertne, 
Z porządku dziennego lzba przystąpiła do gło- 
sowania 
nad ustawą tytoniową. 


Odbyło się kilka głosowań imiennych. Głosowanie 
mad rezolucyami Kom syjnemi zostało odroczone 
do trzeciego czytania. Drugie czytańie ustawy zo- 
stało dziś zakończome. 

Pos. ks. Lutosławski postawił wniosek, aby usta- 
wę odesłać do komisyi. W głosowaniu imiennem 
wniosek Odrzucono. 


Następnie minister Skirmunt wygłosił swe 
expose. Dyskusyę nad expose odroczono. „ 

Po sprawozdaniu ks. Kaczyńskiego o wnio- 
sku posła Blizińskiego w sprawie ustawy 

| o opiece społecznej 
poseł Potoczek postawił wniosek o odesłanie 
tej sprawy do komisyi. Wniosek przyjęto 139 
głosami przeciw 104 głosom. Ten wynik głoso- 
wania wywołał niesłychaną wrzawę na lewicy. 
Marszałek przerwał z powodu wrzawy posie- 
dzenie. 

Po przerwie poseł Gdyk postawił wniosek, 
aby komisyi wyznaczyć termin do sprawozdania 
na pierwszem posiedzeniu po Zielonych świę- 
tach, Wniosek ten przyjęto. 

Pos. Radziszewski uzasadwiał nagłość wniosku 

w sprawie drożyzny gotówki. 


Wniosek zmierza do tego, aby zażądać od rządu 
40 miliardów marek na określonych warunkach. 

Minister skarbu Michalski wskazał na ogrom- 
ny rozpęd, który przybrała akcya założyciełska 
i na fakt, że prawie caiy' masz obrotowy kapitał 
w trzech latach zużyliśmy na cele inwestycyjne 
tak, iż zabrakło pieniędzy na cele obrotowe. 
Minister prosi o uchwaienie wniosku następu- 
jącego: „Wzywa się rząd, aby PKKP dostarczy:a 
potrzebnego kredytu na zdrowe gospodarcze po- 
trzeby pod ścisłą kontrolą“. 

Po: przemówieniu posła Diamanda, który wypo- 
wiedział się przeciw nagłości, nagłość odrzucono 
143 głosami przeciw 85. Wniosek jako. zwykły 
odesłano do kotnisyi, i ) 

Następne posiedzenie jutro. Na wniosek po- 
ała Diamanda posiedzenie to odbędzie sig o 10 
przedpołudniem, r 


Expose ministra Skirmunta 


(PAT) Warszawa, 31 maja. 
' Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu wygłosił mi- 
nister: Skirmunt następujące expose: 

Wysoki Sejmie! Powracając do Polski po dwu- 
miesięcznej bytności w Genui, obfitującej w ważne 
wydarzenia polityczne, poczytuję sobie za najpil- 
« niejszy obowiązek zapoznać Sejm i za jego po- 
średnictwem kraj z przebiegiem mojej podróży 
i jej wynikami. Szczegóły będę miał sposobność 
oświetlić w razie potrzeby przed komisyą sejmową, 
tu pragnąłbym dać obraz ogólny całokształtu kom 
ferencyi, dotyczący sprawy 

uznania naszych wschodnich granic, 

ukształtowania się stosunków z państwami obcemi 
i obecnej sytuacyi międzynarodowej. Misya na- 
szego postępowania w Genui wychodziła z zasad- 
niczych wskazań naszej polityki zagranicznej za 
zgodą Sejmu. Misya ta wydała mi się łatwą i de- 
legacyi polskiej w żadnym wypadku nie nasunęła 
poważniejszych trudności. 

W Genui było przeświadczeniem nietylko mojem 
własnem, że postępowanie nasze jest wierne dą- 
Żżnościom całego narodu polskiego. W najważniej- 
szych i najniebezpieczniejszych chwilach powołać 
się mogłem na 

niezłomną i jednolitą wolę naszego narodu, 


na zaufanie Sejmu i społeczeństwa. Jak wiadomo, 
udałem się do Genui po starannych pracach przy- 
gotowawczych. Polegały one na zestawieniu argu- 
mentów i ułożeniu ram, w jakich delegacya miała 
się obracać. Sojusz z Francyą, będący wskażni- 
kiemr polityki polskiej, musiał być punktem wyj- 
ścia'tej działalności. Jej uzupełnieniem było poro- 
*zumienie «w Bukareszcie i Belgradzie z małą en- 
tentą „oraz układ warszawski z państwami bałtyc- 
kiemi. Konferencya genueńska była pierwszem po 
przełomie lat. ostatnich zgromadzeniem wszystkich 
państw eńropejskich, zwycięskich i zwyciężonych, 
a jej program dawał pole do najszerszej łnterpre- 
tacyi. Stąd wynikało niebezpieczeństwo, że zamiast 
ogólnej pacyfikacyi mogły się wyłonić nowe kon- 
flikty. 8 5 

Udając ñe ż końcem marca i w pierwszych 
dniach kwietnia do Paryża, Londynu i Brukseli, 
miałem już w rękach konkretny plan akcyi, któ- 
rego nie omieszkałem przedstawić rządom mocarstw 
sprzymierzonych, otrzymując od nich wzajemnie 
szczegółowe wyjaśnienia co do programu ich dzia- 
łalności. Skoro w przeddzień otwarcia konfetencyi 
pdbywaliśmy w Genui ostatnie przedwstępne na- 
rady z przedstawicielami Rumunii, Czechosłowacyi 
i Jugosławii, mogliśmy sobie jasno zdać sprawę 


z charakteru możliwych korzyści i licznych nie- 
bezpieczeństw, mogliśmy ustalić w szczegółach 
linię naszego postępowania wspólnego. 
Działalność konfecencyi rozpada się na dwa 
działy: polityczny i ekonomiczny. Pierwszy waże 
niejszy skupił największą uwagę i największe za- 
interesowanie uczestniczących i skoncentrował ca- 
łoksztait a TE ch. Program nasz w dzie- 
dzinie politycznych spraw konferencyi był żupeł- 
nie prosty i jasny. Składały się nań przedewszyst- 
kiem dwa punkty: 1) wpływać wszelkimi środ- 
kami na utrzymanie solidarności między państwa- 
mi dążącemi do zapewnienia pokojowego rozwoju 
Europy w drodze poszenowania dz eła istniejących 
traktatów, 2) zapobiec rozbiciu prac konferencyi 
i przyczynić się do uzyskania możliwie najwydat- 
niejszych wyników szczególnie w dziedzinie 
sanacyl stosunków w Europie wschodniej. 
Powodując się wytyczaemi naszego prcgramu, 
zachować musieliśmy wobec uawnionych po- 
ważnych trudności stanowisko pośredniczące i ła- 
goczące. Czyniliśmy to z całą koasekwencyą 
i świadomością w interesie ogólnym. Czyniąc 
to, nie naruszyliśmy w niczem naszych soju- 
szniczych stosun .ów z Francyą, opartych na 
serdecznej głębokiej przyjsźni i wspólności inte- 
resów. Stwierdzić pragnę stanowczo i nie brak 
mi na to i obcych dowodów, że sojusz polsko- 
francuski wyszedł z naszej codziennej niemal 
i najbliższej współpracy z delegacyą francuską 
w Genui tylko zacieśniony i wzmocniony. Ale so- 
jusz dobrze -zrozumiany polega nie na ślepem 
uzgodnieniu -stanowiska -sojuszników, lecz na 
wzajemnem zaufaniu i szczerem porozumieniu «co 
do zajęcia takich stanowisk, któreby odpowia- 
dały poszczególnym interesom obu stron i zmie- 
rzały do wspólnego-eelu. Tej szczerości i zaufa- 
nią, tego warunku- porozumienia nie zabrakło 
wśród-nas nigdy. 2 ne” 
Naszej śpecyalnej sytuacyi z tytułu nasżego 
traktatowego stosunku do Rosyi i U«rainy -po- 
święcić tų winieęnem parę słów, jakkorwiek tra: 
ktat pokojowy ryski unormowat nasze stosunki 
sąsiedzkie ze Wschodóm i w przeciwstawieniu 
do innych państw reprezentowanych w Genui 
przesądzał © uznaniu przez nas sowietów Ge iure. 
Nie oubierało to nam prawa i możności ucze- 
stniczenia w obradach genueńskich nad zagad- 
nieniem rosyjskiem. Te ostatnie dotyczyiy prze- 
dewszystkiem kwestyi gospóuarczej odbu:iowy 
Rosyi. Zrozumiano to przy wyburze Polski uo 
podkomisyi politycznej. Znaczenie tego stwier- 
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dziliśmy nieiednokrotnie na posiedzeniach kon- 
ferencyi i wykazaliśmy to same: delegacy: so- 
wieckiej bą źto w naszej z nią wymianie not, 
bądź w czase obrad. Pan Cziczerin przyznać 


musiał, że nasz w nich udział był okolicznością 


ne tysko zrozumiałą i natura ną, ale nawet dla 
interesów Rosyi raczej pożącaną. 

Niemniej jednakże sturaane przestrzeganie 
zobowiązań traktatu ryskiego zmuszało deieza= 
cyę polską do zachowania w dyssusvi nad spra- 
wami rosyjskiemi pewnej rezerwy. Rezerwa ta 
odnieść się musiała w pierwszym rzędzie do 


warunków stawianych w Genui sow.etom, wa- ` 


runków ustalonych już w stosunku polsko-so- 
wieckim traktatem z dnia 18 marca 1920. Przy- 
tem traktat ryski, zapewniający nam w stosun- 
ku-do Rosyi klauzuię największego upray wile- 
jowania, pozwa!ałby nam automatycznie korzy- 
stać z uprawnień przyznanych inaym państwom 
przez sowiety. 

W dalszym ciągu minister przedstawił obrady 

w sprawie walutowej, 

dla której w najbliższym czasie bank angielski 
zwoła konferencyę banków z udziałem Stanów 
Zjednoczonych. W sprawie kredytów . zalecono 
utworzyć konsorcyum międzyngrodowe, 

Następnie minister omawiał 

traktat rosyjsko-niemiecki, l 

który nie zmienił w niczem naszej dotychczaso 
wej linii politycznej. Konferencya z inicyatywy pol- 
skiej ustaliła, że odnośne rządy odnośnie do tego 
traktatu zachowają wolną ręką. Z tego tytułu Pol- 
ska wobec komisyi reparacyjnej w Paryżu uczy- 
niła zastrzeżenie, że traktat w Rapallo nie może 
naruszać praw Polski przyznanych jej artykułem 
116 traktatu wersalskiego odnośnie do b. zaboru 
rosyjskiego. Na zapewnienie Niemiec i Rogyi, że 
traktat nie zawiera żadnych tajemnych zebowią- 
zań przeciw innym państwom, delegacya polska 
stwierdziła, że  ; = 
pokojowa polityka Polski 
jak niemniej dowody jej -szczerej chęci popra- 
wnego współżycia z wszystkimi sąsiadami nie dały 
i nie dadzą żadnego powodu do nieprzyjąznych 
względem Pol$ki zamierzeń, których odpowie 
dzialność Ý skatki w żadnynń razie na nas paśćby 
nie mogiy. Jestem przeświądczony, że mówiąc 


to, wyrażam także poglad naszych sojuszników." 
A 


Minister omawiał dalej trudności rokowań 
z sowietami t wykazał, w jaki sposób pówstał 
prob zwo ania konferencyi rzeczoznawców do 
agi. 3 ; 
Obok kómisyi ekonomicznej istnieje w Genui 
specyalny 
komitet dla ępraw pracy, ` 
w którym Polska żywy brała udział, reprezen- 
tując rówuiez p*"ństwa małej ententy. Szereg 
wniosków i proektów polskich zostało tam przy” 
jętych. Komitet pracy podkreślił wagę i znacze- 
nie współpracy szarok'ch warstw robotniczych, 
mężczyzn i kobiet w dziale ekonomicznej odbu- 
dowy swiata, podkreślił konieczność zarządzeń 
zmierza ących do wałki z bezrooociem, stanowią- 


cem dzisiaj jedną z na,większych kięsk całego | 


świata. 


Minister omówił znaną sprawę poruszenia przy” 


należności Galicyi 
poczem wskazał na 
pakt nieałakowania. 
Polska dowiodła, że nikugo napadać nie myśli, 
a traktat ryski daje wzajemną gwarancyę, szerszą 
w treści i trwaniu od paktu genueńskiego. 


wschodniej i Wileńszczyzny, 


Ciężka choroba 
ministra sprawiedliwości 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Minister spra” 
wieuliwości .p. Sobolewski cjężko zachorował 
Minister cierpi na Serco. Stan jego jest bardzo 
poważny. W urzędowaniu zastępuje go. pods” 
kretarz stanu p. Rymowicz. e 


- Narady nad. uposażeniem 
irae j > , SB 7 
urzędników - - 
Warszawa. (Tel. Wł. „Naprzodu*). Wczoraj ran? 
pod przewodnictwem p. Ponikowskiego. Ra 
ministrów ob.adowała w dalszym. ciągu n% 
sprawą uposażenia urzędników. p 


->Warszawa, (Tel. wł. „Naprzoda”).- Pogeł japoó 
ski wrócił do Warszawy i obiął urzędowan!” 
Wczoraj złoży! nowy poseł niemiecki Raset? 


Naczelnikowi państwa w Belwederze swe 
piery uwierzytelniające. 
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„NAPRZÓD 


jrożyzną 


(Odpowiedź na artykuł prof. Krzyżanowskiego) 


Napisał dr 
(Ciąg dalszy) 


Niewątpliwie drukowanie nadmiernej ilości 
marek dla pokrywania niedokoru budżetowego 
jest jednym z momeniów budzących nieufność 
zagranicy, ale deficyt budżetowy jest nietylko 
u nas, w szczególności Francya ma jeszcze ko- 
łosałny deficyt budżetowy, a jekłnak to nie wpły- 
wa na spadek franka, 

Istotnem jest zazmaczenie poprawy w pokry- 
ciu budżetowem, Kwestya, czy się deficyt po- 
krywa przez zaciąganie pożyczek wesvnętrznych, 
czy przez drukowanie marek nie jest istotmą, 
bo ci co dają państwu pożyczkę, mogą przy: na. 
leżycie rozwiniętym systemie kredytowym ma- 


i stępnie pożyczać sobie w P. K. K. P. czyto przez 


lomband papierów państwowych, czyto przez a- 
kcepty wekslowe etc, tak. jak to Się dzieje za- 
granicą. 

U nas pożyczki wewnętrzne narazie są, tylko 
możliwe we formie bonów skarbowych, płatnych 
a vista, ponieważ jest ogromny brak- środków 
obiegowych i stopa procentowa w obrocie jest 
bardzo wysoką. Skoro jednak ustalą się stosun- 


| ki gospodancze i stopa procentowa się Odpowie- 


dniio obniży, to niie ulega wątpliwości, że i u nas 
popruwią się stosunki kredytowe wewnętrzne 
dila państwa. 

Budżet państwowy poczynił u nas znalczne po” 
stępy na korzyść, bo podczas gdy dawniej mwa- 
wie nic nie wpływało z podatków, to obecnie 
przecież wpływy podatkowe są bardzo znacz ie, 
tak, że zaufanie wraca powoli do naszej poli- 
tyki budżetowej i potrzeba nam przedewsSzyśst. 
kiem należycie uregniowanych stosunków praw- 
nych i należyiej Sprężystej administracyi. 

Przechodzę do dalszych części wywodów prof. 


Krzyż., mianowicie do jego twierdzenia, że niie 


należało podwyższać urzędnikom poborów, nie 


| należało udzielać krgqdytu fabrykantom dla u- 


trzymania fabryk w ruchu, że nie należy udzie- 
lać pożyczek długo-tenninowych, w szczególno- 
ści, że eniuzyaści ruchu budowłanego są szeze- 
gólnie szkodliwi ; wreszcie, że wystarczy watrzy. 
mać druk banknotów przez 5 do 10-lat i o ile 
mie wybucaną nowe wojny, lub rewolucye, to 
z pewnością. wrócimy do dobrobytu przedwojen- 
nego. : 
Konferencya brukselska i ostatnia genueńska, 
na które Się prof, Krzyż. powołuje, zaznaczyły 
wyraźnie, że samą technika finansowa nie u- 
zdrowi gospokliamstw, dotkniętych  dewaluacyą 


Adolf Gross 


pieniężną, że reforma musi pizedewszystkien 
objąć gospodarkę samą i musi doprowadzić do 
tego, ażeby bilans płatniczy był zrównoważony. 
Na bilans płatniczy składają się momeńty go- 
spodarcze, któne nie mają z techniką finanso- 
wą wiele do czynienia, Obywatele państwa mu- 
szą żyć i z dnia na dzień, muszą mieć żywność 
i pewne minimum na ubranie, mieszkanie etw. 
Jeżeli kraj tego wszystkiego nie produkuje, 
to się to sprowadza z zagranicy, a ponieważ w 
kraju niema produkcyi, lo niema czem zagwani- 
cy płacić f dlatego to słusznie Lloyd George 
zwracał uwagę, że-w Anglii i Ameryce są pełne 
składy z towarami, a w krajach Europy, zni- 
szczonych wojną, jest nędza i tam towarów po- 
trzebują koniecznie, ate nie mają czem płacić 
i wskutek tego w Anglii i Ameryce nie mogą 
towarów pozbywać i jest zastój, około 10 milio- 


nów robotników świętuje i pobiera subwencye, ' 


a w Europie ludzie giną od głodu j chlodu. 
Wedle obliczenia znawców, w samym roku 1924 
przez kezrobocie stracono 104 miliańdy marek 
złotych. Jeżeliby ten stan dalej trwał, to Polska 
musiałaby dojść do bolszewizmu, bo skoro na- 
wet w Ukrainie, płynącej miodem i mlekiem nie. 
ma co jeść j zdarzają się wypadki ludożerstwa, 
to cóżby dopiero było w Polsce, gdzie takiego 
miodu i mleka niema, gdyby w Polsce stosowa. 
mo tensam system próżnowania i wstrzymania 
się od produkcyi, co w Bolszewii. Trzydzieści 
milionów ludzi, zamieszkujących Polskę musi 
jeść, choć nie będą pracowali, to mimoto jeść 
dalej bedą, ale będą rabowali, kradli i paskor 
wali. 

Pierwszą więc jest rzeczą dać ludności pracę 
i dlatego te pieniądze papierowe, które idą na 
produkowanie ubrań czy żywności, czy mieszkań 
są skarbem. Są elementem kudzącym życie go- 
spodatrcze, a nie, jak twierdz; prof, Krzyż, ele- 
mentem niszczącym gospodarstwo, 

Jeżeli urzędnicy nie mają co jeść, to będziemy 
mieli coraz większą korupcyę i amarchię w urzę- 
dach, zt akim sztabem urzędniczym najlepszy 
minister skarbu nic nie poradzi, a pierwszą pod- 
sławą, organizacyi pospodunczej i politycznej jest 
dobrze fumkcyonujący sztab urzędniczy. Sztab 
urzędniczy jest tem dla gospodarstwa, czem Sy- 
stem nerwowy dla organizmu, bez tej organiza- 
cyi nie masz państwa w ogółności, dlatego to 
zła jest Oszczędność, która każe głodować urzę. 
dnikom. 5 

(Dokończenie nastąpi). 


Ziazd robotników rolnych 


Drugi dzień obrad — Posiedzenie przedpołudniowe 
Kraków, 30 maja. 

Przewodniczy tow. Niski, —(napłynęty dalsze 
zpłoszenia delegatów w liczbie 4, tak że zjazd 
ma 125 delegatów z następujących dzielnie: b. 
Kongresówka 115 del.; Poznańskie — Pomorze 6; 
Małopolska 2 del.; Witeńszczysna 1 i Cieszyńskie 
1 delegat. — Nadto 15 gości, ` 


SYTUACYA POLITYCZNA I TAKTYKA 


Tow. del. Nowicki referuje do punktu powyż- 
zego, wykazując coraz trudniejsze zadanie w 
walce z kapitalizmem. Referent odczytuje dłuż- 
Szą rezolucyę w tej Sprawie, którą rzeczowo uża- 
Sadnja., Rezolucyę poniżej podajemy. ) 

W dyskusyi przemawiają za rezolucyą tow.: 
Siemek, Śniady, który jest za uświadamianten: 
Mas, a nie za dyktatura nad proletaryatem, roz- 
Drawiając się z obluda komunistów, dalej tow. Je 
tiorkowski, wyrażając cześć tym, którzy z pracy 
dostali wydaleni. Przeciw rezolucyi przemawiali 
delegaci: Lewandowski, Ozorski. Z 20 mówców 
pisanych do głosu wybiera się dwóch general- 
dych mówców: del. Wanda wypowiada się za o> 
dortunizmem, ale w rezolucyi roi się od demago- 
Kicznych błyskotek, 

Tow. Kwapiński jako drugi mówca generalny 

rezolucyą, wykazuje, że opozycyoniści Ric w 
kręgach nie robią, ale za to najwięcej gadają. 
Komuniści oszczerstwami na prawo i lewo ob- 
Żucają, w odezwach piszą o Rosyi, a Nie o za- 
Wbkach dla robotników, Frazesy mają zastąpić 
yny. Mówca podkreśla z zadowoleniem, że obe- 
"is komuniści na całej linii cofają Stę, okawują 
„* oportunistami. Ponieważ w dyskusyj poru- 
ono sprawy Rosyi, więc mówca ze znajomością 

dczy wykazuje, że rewolucyę rosyjską właśnie 


bolszewicy gubią, cytując dokumenty w tej spia- 
wie. (Mowę przyjęto oklaskami i podniesiono 0- 
knzykami: „Niech żyje Kwapiński!“). ` 

Po przemówieniach del. Lewandowskiego i 
tow. del. Nowickiego przystąpiono do głosowania 
nad rezolucyą zgłoszoną przez tow, Nowickiego, 
która została przyjęta ogromną większością, 
przecjw podniosło się kilkanaście głosów zale- 
dwie. 

REZOLUCYA 


Wszechświatowy kryzys. przemysłowy i w 
związku z teba wzrastające z dnia na dzień nie. 
słychane bezrobocie powoduje, że kapitaliści ca- 
łego swiata zaatakowali wszystkie zdobycze rob. 
z czasów wojny i powojennego okiesu re- 
wolucyjnego. Posiadacze polscy. z najsilniejszą 
warstwą, reakcyjną — obsmarnictwem — na cze- 
le, zmierzają do odebrania klasie robotniczej 
tych reform, które lud pracujący, zdobywając nie 
podległość kraju sobie wywałczył. Zamachy na 
8_„godzinny dzień roboczy, ną prawo koalicyi i 
strejków, na nietykalność’ osobistą, na wolność 
druku, na imgerenńcyę zw. zawod. w sprawie zwał 
niąnia i godzenia robotników, na równe prawo 
wyborcze itd, itd. zmiemjają się jak w kalejdo- 
skopie. 

System rządów w Polsce, opartych na wiek- 
szości burżuazyjno-obszarniczo-chłopskiego” sej- 
mu polega Da: f 

a) niestawianiu oporu reakcyi, kiedy ta gwałcj 
ustawy, obowiązujące w Polsce; 

b) na wstrzymywaniu wykonywania ustaw ko- 
rzystnych dla. ludu pracującego; 

c) tolerowaniu gwałtów i represyj, dokonywa. 
nych przez władze administracyjno-policyjne i 
sadowe; 


d) pielęgnowaniu przeżytków niewoli, pozosta- 
wionych przez państwa zaborcze. . 

Robotnicy całego świata, rozbici przez destruk- 
cyjną działalność jaczejek komunistycznych, 
wytężając wszystkie siły, aby obronić swoje pra- 
wa. Polscy robotnicy z całą energia i niejedno- 
krotnie z powodzeniem odpierają ataki reakcyt i 
walczą przeciw systemowi rządowemu. Polscy 
robotnicy rolni, przeciw którym w pierwszym 
rzędzie reakcya wystąpiła — dzięki silnej i je- 
dmolitej organizacyi przeciwstawiii się skutecz- 
nie dotychczasowym atakom reakcyi, zmuszając 
obszarników do poszanowania praw ei zawarcia 
umów. zbiorowych. 

Natomiast orzeczenie Sądu Najwyższego. że 
sprawa. zwalniania j godzenia należy wyłącznie 
do sądów odebrało Zwiąmkonvi robotników rol- 
nych Rzeczypospolitej Pol. imgerencyę w tych 
sprawach drogą specyalnych umów i udziasu w 
Komisyach rozjemezych. Odmowa rejestracyj, 
oddziałów Związku w Małopolsce, orgie policyj- 
no-administracyjne po folwarkach, rozpędzaniie 
zjazńiów, areszty i zamykanie lokali związko- 
wych, stosowane sa powszechnie przez władze 
powiatowe przy milczącej zgodzie rządu. 

Zważywszy powyższe VI. Zjamd Krajowy 
stwierdza, że taktyka Związka na okres najbliż- 
szy winna polegać na roztropnem i spokojnem 
postępowaniu, by nie narazić robotników rol. 
nych na rozbicie i utratę dotychczasowych zdo- 
byczy, oraz by osiągnąć nowe placówki. Związek 
winien przystąpić do powszechnego strejku rol- 
nego jedynie w razie zmuszenia do takowiege 
przez obszarników lub rząd, W takim wypadku 
należy przeprowadzić z całą powagą i wiarą w 
zwyicięstwo. - 

Najważniejszą zasadą postępowania związku 
winno być: 

1) utrzymanie i pogłębienie wszystkich zdoby- 
czy; 

2) wprowadzenie wszystkich uclrwał sejmo- 
wych, korzystnych dla robotników rolnych; 

3) walka z represyami i gwałtami; 

4) wykonywanie umów zbiorowych, a przede- 
wsśizysitkiem 

5) uchwalenie przez Sejm, że sprawa zwalnia- 
nia i godzenia, taksamo jak i inne warunki u- 
mów. zbiorowych należą do kompetemcyi komisyj 
rozjemczych, tak jak było dotychczas. 

Taktyka ta przy. wykorzystaniu wszelkich dróg 
godnych, prowadzących do celu da najlepsze re- 
zultaty, jeżeli zostanie doprowadzona do końca 
ostateczna centralizacya związku i będą Ściśle 
wykonywane zarządzenia ciał kierowniczych 6r- 
gamizacyj, wybranych i upoważnionych do kie- 
rownictwa związkiem przez VI zjazd kraj. i któ. 
rych krytyka należy wyłącznie do zjazdów kram 
jowych. Dlatego też zjazd poleca zarządowi Gł, 
prowadzić bezwzględną i energiczną walkę z 
wszelką działalnością, destrukcyjną w Związku, 
z którejby strony ona nie płynęła. 

VI. Zjazd wyraża. przekonanie, że hasło, ogło- 
szone obecnie przez komunistów o jednoliitości 
frontu proletaryackiego jest czczym manewrem, 
potrzebnym dla celów politycznych państwa ro. 
syjskiego, a postępowanie komunistów jest żły. 
wem zajpazeczeniem tego hasła, 

Jedność proletaryatu jest możliwa o tyle, o ile 
komuniści wynzekną się nie tylko słowami, ale 
i czynem dotychczasowego rozbijania szeregów 
orgamizacyj zawodowych. 

Wreszcie VI. Zjazd protestuje jak najenengić 
czmiej przeciw masowym represyom i areszttom, 
posługując się ustawami po zaborcach i domaga 
się uwolnienia wszystkich więźniów politycznych, 


PRAWODAWSTWO ROBOTNICZE W POLSGE 


Z kolei przystąpiono do referatu o ustawodaw- 
stwie mobotniczem w Polsce. Referent tow. del. 
Olszewski kreśli historyę Inspekcyi Pracy w pań- 
stwie, które ustala pewne minimum opieki i in- 
spekeyi. 

Referent wspomina, o pozostałościach z czasów 
zaborów, o pamagrafach przeciw koalicyi. W sto- 
sunkach rolnych obowiązuje dalej ustawa z r. 
1860 i wwogie paragr. 367 i 368 kodeksu karnego. 

Referent, przedkłada. odpowiednią rezolucyę. 

Dyskusyę odlłożono do sesyi następnej — popo- 
łudniu. Zygmunt Piotrowski, 


dit AR dhr A 
Czas odnowić przedpłatę 
na czerwiec! 
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Na co sobie 


Interpelacya posła Ignacego Daszyńskie- 
go i tow, do Fana prezydenta Ministrów w 
sprawie niesłycaanych grubiaństw, na któ: 
re pozwalają sobie niektórzy księża w pi- 
smach do Rządu Rzeczypospolitej Polskiej, 

Do jakiego stopnia gwałtowny grubiański ton 
pewnych księży dochodzi w ich pismach do 
Rządu Polskiego. niachaj zaświadczy następują- 
cy dokument urnzędowy, o którym już pisany w 
dziennikach, a który przytaczamy w całości: 

„Oświadczenie publiczne, 

Do Głównego Urzędu Statystycznego, 
szawa, Al. Jerozolimskie 32. 

Ustawa o wykazach statystycznych z r. 1919 
została pogwałcona prze» Główny Urząd Staty- 
styczny, bo nie wypłacono wcale urzędom para- 
fialnym za przesłane wykazy, lecz je OBZUKANO, 
skrzywdzono, bo narażono na wydatki pocztowe, 
bezzwrotne, Rząd Polski skonsiatował w dłu- 
gim szeregu dobitnych faktów, że jest wrogo u- 
sposobiony wobec kleru, prześladując swoich 
własmych obywateli, którzy uniwersytety pokoń- 
czyji i skazani są na śmierć głodową, bo tak fa- 
kiy: dowodzą, 

Wszelka 'aołota z domowem wykształceniem 
bez: wiadomości zasadniczej religii (bo pod. za- 
borem rosyjskim. nie uczono religii) dowvata się 
do żłóbka rządowego i zabiema się do prześlado- 
wania kościoła i kleru, podczas gdy księża z 
Malopolski z wyższemm wykształceniem za na: 
wias. opieki wyrzuceni. 

Taka niespmawiedliwość rażąca w pewnością 
ma zdrowie Rzeczypospolitej nie wyjdzie, prze- 
ciwnie Nemesis dziejowa ściągnie na Polskę so- 
cyalistyczną, bezbożną bicz, bo blaga, blichtr 
niedługo popłaca, Hołota socyBlistyczia i różni 
podunzędniczki, nauczyciele ludowi, robotnicy 
i t p. pobierają olbrzymie pensye, czyli płace, 
podczas gdy kler w srogi sposób jest prześlado- 
wany. Rząd polski jest łajdacki i popełnia zbro- 
dnie i niesprawiedliwości na Kościele Katolickim, 
dlatego kler w Małopolsce nie może popierać 
takiego rządu, do którego nikt szanujący swą 
godność nie'może mieć zaufania. Urząd Staty- 
styczny okřùda tych, którym «odmówił nawet 
śmiesznie minimalnych płac ustawą  witosową. 
. przyznaych, za przesłane wykazy do Warszawy 
za lata 1920 i 1921, ani zwrotu za opłaty po- 
cztowe nie choe realizować. Urzędnicy warszaw- 
scy wszelakiej kategoryi nie macie odrobiny 
wstydu i ambicyi, skoro własne dzieci okrada- 
cie rzetelnych pracowników. Cała Małopolska 
jadem nienawiści pnzesiąkniętą została przeciw- 
ko taj bandzie urzędników bez charakteru, czci 
i wiary w Warszawie. My tu mamy mocae prze- 
kovanie, że sami złodzieje, oszusty, cyganie, pa- 
skarze urzędują, w Warszawie. Mamy na myśli 
tych nodowityca z Komgresówki, gdzie reigia i 
wiara w Boga nie nie znaczą, tylko najgorsze 
instynkty ludzi bez kultury wzrosły, Wykazów 
Statystycznych absolutnie nie będziemy pisać i 
mysyłać, Wszyscy jednomyśliie porozumieliśmy 
się, Skoro polski rząd jest bez czci i wiary, 
składający się z samej hołoty, do tego okrada: 
jący kler. w tych Śmiesznych minimalnych pła- 
cach (pięć halerzy za jedną kartę indywidualną) 
zająć musieliśmy wrogie stanowisko wobec ha- 
niebnego stosunku, jakie zajął podły rząd pol- 
ski wobec kleru. 

Polska łeb skręci i dyabli ją wezmą, gdy w 
Warszawie panować będą dalej podobne stosun- 
ki. 

Na Wawel króla katolika: to jedyne hasło u- 
zdrowiania zgangrenowanej Polski. Piłsudski a- 
teusz, dlatego wszystko zepsute, bo ryba od gło- 
wy śmierdzi, Największa drożyzma w Wamsza- 
wie, to też stamtąd powinien iść prąd uzdrawia- 
jący. Oszusty, cygany, złodzieje i paskarze zaj- 
mują biura w Warszawie i to nawet szefowie, 
oknadający skarb, jakio pały głupie bez głębsze- 
go wykształcenia żłobią przy żłóbku stołzczmym, 
skazując na nędzę kler małopolski. 

Żadnych wykazów statystycznych z Małopol- 
ski posyłać się nie będzie z powodów podanych. 

17 marca 1922 r. 

Ze Stanisławowa: Ks, Józef Kislkowski. Z U- 
rzędu parafialnego Przemyśl: Ks. Henryk Szmu- 
lakowski, Ks. Aleksander Jełowicki, Dziekan ze 
Lwowa Ks. Wojtaliński. 

To należy szefowi biura przedłożyć (p. Urz. 
Paraf.).* 


War- 


Niesłycaane to pismo nie potrzebuje właści- 
wie żadnych komentarzy; przypomina ono setki 
kazań, w których rozsrożeni i rozwydnzeni pro- 
boszczowie urządzają dziką nagonkę na Rząd, 
stronrictwa, Polskę, na Republikę, Komstytu- 
cyę, zohydzając bez miary i bez żadnego hamul- 
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pozwala kler 


ca wszystko, co im się w Polsce niepodobna, a ró- 
wnocześnie domagając się poszanowania dla 
swojej sukienki duchownej, żądając dla siebie 
uniżonyca hołdów i posłuszeństwa. To fakt dzi- 
siaj, niestety, w Polsce ustalony. 

Co jednakowoż uderzać musi każdogo człowie- 
ka myślącego o Państwie Polskim w sposób 
godny majestatu zbiorowości społecznej, jaką 
powinno być Państwo, to niegoidma. tchórzliwość 
organów państwowych wobec takich pism nic- 
słychanych, jak to, które zanotowaliśmy dosło- 
wmie. Zmiewiażona Komisya Statystycz m scho- 
wała obelgę do kieszeni, zatajając treść pisma 
i jego niebywałą formę. W. ciągu 2 miesięcy, 


Zz ð Dp“ 


„które upiynęły od napisania i wysłania tego pi- 


sma do Warszawy, nie słyszeliśmy nic o tem, 
jakoby Prokurator znieważonego państwa 0- 
śmielił pociągnąć awantumciczych gnubianów w 
księżyca sulannach do odpowiedzialności sądo- 
wej, W tym samym czasie komfiskowano bez li- 
ku prasę robotniczą. i chłopską, w tym Samym 
czasie zamknięto setki komunistów do aresztów 
śledczych za ich „antipaństwową* działalność, 
w tym samym czasie rozwiązdao w tejże Mało- 
polsce, wbrew prawn polskiemu dziesiątki sto- 
warzyszeń zawodowych robotniczych, zabrania- 
no zgromadzeń unzędników państwowych. qo- 
magających się poprawy bytu i praw obywatel- 
skich. Ze wszystkich stron Połski słychać pro- 
testy na emergię władz prokuratorskich i poli- 
cyjnych wobec ludzi ubogich, energię, nie liczą- 
cą się często z prawem, z ludzkością, ami œ inte- 
resem Państwa, aletyca czterech księży, którzy 
swobodnie podpisują się pod stekiem nienawist-* 
nych, obłąkanych niemal obig pod adresem Re- 
pubłiki Polskiej i caiego ogółu wszystkich władz 
polskich, spokojni są o to, że tchónziiwy urzę- 
dnik połknie z pokorą ieh obelgi, że będzie sie- 
dział cicho i dziękował Bogu,cże nie zelżyli go 
publicznie... 3 5 

Aby Panu. Prezydemtowi Ministrów ułatwić o- 
bronę godności Państwa Polskiego, wnosimy tę 
interpelacyę, zapytując: 

Czy.Pan Prezydent Ministrów gotów jest 
stwiwdzić fakt zbiorowej obelgi pod adresem 
Państwą. Polskiego, popełnionej przez cytowany 
dokument z podpisami czterech księży? 

a Stwierdziwsziy fakt — czy gotów jest polecić 
pociągnięcie czterech księży do odpowiadzialno- 
ści sądowej? 

Warszawa, doia 24 maja 1922 r, 


Ruch kolejarski 
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Kraków. Dnia 26 maja odbył się w Krakowie 
w sali Strzeleckiej wiec pracowników kolejo- 
wych wszystkich gałęzi pracy przy liczbie oko- 
ło 5000 członków. "Na powyższym wiecu wygło- 
sili referaty człoskowie Wydziału Wylkonaweze- 
go Z. Z. K. ze wszystkich okręgów dyrekcyj- 
nych w sprawie.wystąpień u Rządu z postula- 
atmi ekomomicznymi, Prócz wymi.nionych refe- 
rentów bardzo obszernie zdał sprawozdanie po- 
seł z klubu PPS, Daszyński, uwypuklając cięż- 
kie położenie pwacownika kolejowego, jak rów- 
nież z drugiej strony bagatelizowanie przez Rząd 
przedłożonych przez Zwądzek, a poparcych przez 
klub posłów PPS postulatów, Nadmienić wypa- 
da, iż powyższy wiec odbył się przy wielkim na- 
stroju zebranych mas pracowników kol.gjoawy::h, 
na którym zapadła następująca rezolucya: 

Pracownicy kolejowi zebmani na wiecu w dniu 
26 maja w Krakowie w sali Strzeleckiej żądają: 

1) żeby pragmatyka służbowa dla pracow:d- 
ków kolejowych była jedmolita, obejmująca o- 
gół pracowników kolejowych z uwzględ'ieniem 
wszystkicn poprawek, poczynionych przez Zwią- 
zek Zawodowy pracowników kolejowych Rzeczy 
pospolitej Polskiej, ` 

2) domagają się jak najszybszego zrnaalizowa- 
nia postulatów ekonomicznych, przedłożonych 
przez Wydział Wykonawczy Z. Z. K. Ministrowi 
skarbu i kole, a przez klub PPS Rządowi, za- 
zmacrając, że poniżej graricy tych żądań nie 
pójdą. Oświadczają, iż swych żywotnych intere. 
sów Są gotowi bronić do ostateczności, a w razie 


„potrzeby czynnie poprzeć, 


3) stwierdzają, że ostateczne zdobycie swych 
postulatów może nastąpić tylko przez przystą- 
pienie ogólu pracowników kolejowych w, jedyme 
szeregi Związku zawodowego pracow ików ko- 
lejowych i dlatego apelują do ogółu kolejńrzy 
dlo ocknięcia się į skupiemia w tychże szeregach. 

4) zcbrani po wysłuchaniu ogólnego referatu 
posła Daszyńskiego, wskazującego główne przy- 
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czyny niedoli pracowników kolejowych, wyraża- 
ją swoje pełne zaufanie temuż, jak również ca- 
lemu klubowi PPS za dotycaczasowią obronę in- 
teresów pracowników kolejowych. 

| non 


Nowy Sącz. Aczkolwiek nie pochwalamy po- 
stępowania tych pracowników, którzy w myśl 
okólnika z 9 maja do L. 776/4-V rzekomo - raz- 
myślnie spowodowali wykolejenie pociągu „B“ 
na zwrotnicy uszkodzonej przez pociąg „A”, Kon- 
statujemmy, że przy każdej sposobności, kiedy 
chodzi o usterki ruchowe, nie szczędzi się ostrych. 
uwag pod adresem pracowników ruchu na te- 
mat lekceważenia przez nich tak ważnych i odpo- 
wiadziałnych obowiązków. Z tego wnioskujemy, 
że kompetentne czynniki pojmują aż nadto, że 
służba ruchu należy do ważnej i odpowiedzialnej 
a więc ciężkiejsi: że wskutek:tego winną być Nea 
leżycie wyragradzaną. Dlaczego więc ten- gwał- 
towny upór u gdrys a ile chodzi o poprąwę hytu 
ruchowców? Czy to chyba nie złazwolą? Czy 
można żądać od.pracownika ruchu patnego 
według XI. starn » mającego rodzinę z 8 osób 
a więc pobiewającego 425 mk. na głowę i dzień, 
należytego pełnienia obowiązków ?, Czy możliwe 
jest, żeby on będąc w:służbie nie myślał że w qo- 
mu głodne i obdarte <dziiegi, a om tu głodny, .zde- 
nerwowany, ledwie nogami włóczy a tu dopiero 
10-iego i co będzie dalej? Należy pamiętać przy- 
słowie „jak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie“, to zna- 
czy nie okólnikami wylepianymi publicznie uzdro 
wi się siosunkt ruchowe, lecz należy praecowni- 
ków ruchu odpowiednio wynagrodzić, a dopiero 
ód należycie wynagradzanego i 'sytegp można 
żądać wykonywania obowiązków, >». 7 R 

Za b. rządów ausiryackich ministerstwo kolęi 
wychodziło z założemia, że I p. przetokowy” lup 
dyżurny duchu „pełniąc służbę w nocy musi sib 
także nadprogramowo odżywiać. "Dlatego ph'Zyay 
znano tym pracownikom dodatkowo za służbę 
nocną 2 K za noc't. j. 10X2 = 20 kar. czyli naów- 
czas na Z7pary butów, opróćz tego przetokowym 
przyznano za pracę w: warunkach nadzwyczej- 
nych 24 koron, podwyższone: w cząsie wojny do9 
420 koron. Wszystko to jednem pociągnięciem 
pióra zostało zniesione prze” ministerstwo P. 
K. P. a oprócz sążnistych okólników”nie zostało 
nam nic, jak tylko powolna śmierć glodowa. ) 

Tych parę uwag «idajemy pod sęd opinir pu. 
Micznej, dodając, że właśnie od przytomności u- 
mysłu służby ruchu zależy bazpiecztte” podróżo- 
wanie koleją. Dópóki ruchówcy- zmuszeni będe 
w czasie służby myśleć nad wyszukaniem środ- 
ków chroniących ich od śmiewci -gładowej, tak 
długo o prawowitem funkcyonowarńeu . aparatu 
pokojowego, mowy być mie moża. < > 

Ruchowcy dyrekcył krakowskiej. 
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Bielsko, Tymczasowa _Komisya rządzaca W 
Cieszynie uchwałjłą z budżetu Śląska Cieszyń- 
skiego wypłacić wszystkim. praconikom pań- 
siwowym zatrudnionym na Śląsku, nie wylącza” 
jąc pracowników pocztowych i kołejowych. do- 
datek kresowy w wysokości 25 proc. dodatku 
drożyźnianego z ważnością od 1 stycznia br. n% 
co ministerstwo skarbu się zgodziło. Wszystkim 
pracownikom państwowym na Śląsku wypłaco* 
mo już ten dodatek dawno z wyjątkiem koleja* 
rzy, albowiem dyrekcya krakowska odnosi się do 
tego zarządzenia nieprzychylnie i stawia bierny 
opór w ten sposób, że na wszystkie poczyniom? 
u niej kroki o rychłe załatwienie weal? 
nie odpowiada. To postępowanie dyrekcyi spo” 
wodowało wśród kolejarzy wielkie rozgoryczenie! 
któremu dali wyraz na zgromadzeniu odbyte 
25 maja na dworcach w Bielsku i Dziedzicach: 
w następującej jednogłośnie uchwalonej rezolu 
cyi. 

Zgromadzeni dnia 23 maja na dworcu kolejo” 
wym w Bielsku kolejarze protestują przeciw lek” 
ceważeniu ich smutnego położenia ze strony dY” 
rekcyj krakowskiej, która zwleka z zarządzo?? 
już od dwóch tygodni wypiatą dodatku kres” 
wego; uchwalonego przez Tymczasową Komisy 
rządzącą w Cieszynie za zgodą ministerstw” 
skarbu. Zgromadzeni oświadczają, że takie T9 
myślne bagatelizowanie tak pilnej sprawy, jak? 
jest wobec szalejącej drażyzny ten dodatek, po” 
większa coraz bardziej już i tak istniejące 79., 
goryczenie między kolejarzami i jest w stane 
przyprowadzić ich do rozpaczy, a za wynikają” 
skutki spadnie całą odpowiedzialność na * > 
rekcyę. Dlatego żądają zgromadzeni | mownt” 
natychmiastowego zarządzenia wypłaty wspo”? > 
nianego dodatku najdalej do 1 czerwca. OSU7* 
gamy dyrekcyę krakowską, aby nie bawiła 5% , 
ogniem i nie podniecała zaniepokojenia D 


kolejarzami, gdyż Sprawa jest buruzo pieką? 
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Wejście w życie nowej ustawy 
mieszkaniowej 


Nowa ustawa mieszkaniowa z dnia 4 kwietnia 
b.r. zaczęła obowiązywać od dnia 25 maja b. r. 
począwszy. Ustawa ta wprowadza zasadnicze 
zmiany w porównaniu z dotychczasową i tak 
według jej przepisów orzeczenie o przydzielenie 
lokalu powinno zawierać imię i nazwisko oraz 
stanowisko służbowe osoby, na rzecz której lo- 
kal przydzielono, dalej imiona i nazwiska osób, 
majacych wspólnie z osobą, dla której lokal się 
przydziela, zamieszkać. f 

Ponieważ dotychczasowe podania o przydział 
mieszkań nie odpowiadają powyższemu wymo- 
gowi ustawy — przeto osoby, które takie po- 
dania do mie skiego urzędu mieszkaniowego wnio- 
siy, a podania te z powodu braku mieszkań nie 
mogły być uwzględnione, powisny we własnym 
interesie jawić się w godzinach od 11 do 2 
w dni powszednie w miejskim urzędzie mie- 
szkaniowym i podać na odpowiednich formula- 
rzach szczegóły żądane przytoczonym przepisem 
ustawowym. 

Formularze potrzebne wydaje miejski urząd 
mieszkaniowy. Również nowe prośby o przy- 
dzielenie mieszkania muszą odpowiadać wymie- 
nionym wymogom ustawowym. Podania, któ- 
reby tych szczegółów nie zawierały, będą stro- 
nom zwracane do uzupełnienia. 

Równocześnie przypomina się interesowanym, 
że wszelkie podania do miejskiego urzędu mie- 
szkaniowego wyłącznie do dziennika podawcă go 
winny być wnoszone, a nie przysyłane pod adre- 
sem członków prezydyum iub urzędników ma- 
gistratu. s ć 

Z dniem wejścia w życie nowej ustawy mie- 
szkaniowej (25 maja b. r.) ograniczono Z po- 
wodu zwiększenia pracy w miejskim urzędzie 
mieszkaniowym ilość dni przeznaczonych na 
informacye interesowanych stron do 2 dni w ty- 
godniu t. j. do wtorku i piątku od godziny 12 
do 2 po południu. 


Demma 


- Tragiczny wypadek Bolesława _ 
Raczyńskiego 
Przejechany przez tramwaj 


Ofiarą straszliwego wypadku tramwajowego 
padł wczoraj rano znany kompozytor i krytyk 
muzyczny Bolesław Raczyński, nasz były koiega 
redakcyjny (w latach 1920—21 recenzent muzy- 
czny „Naprzodu*). 

Wczoraj © godz. 725 rano wyszedł on po 
śniadaniu spożyłem w kawiarni Grand hotelu 
przy ul. Sławkowskiej, pod lewą pachą trzyma- 
jąc teczkę z aktami oraz narzutkę, w ręce zaś 
łaskę; w prawej zaś ręce resztę pieniędzy, wy- 
danych mu przez kelnera. W tej chwili nadje- 
chał tramwaj od strony Rynku. Raczyński, wi- 
docznie spiesząc się, przebiegł ulicę, chcąc wsko- 
czyć do wozu tramwajowego. Niestety atoli skok 
byt fałszywy, gdyż Raczyński, chwyciwszy się 
za drążek u tyinych drzwi głównego wozu, 
stracił niebawem równowagę i wpadł pod koła 
kuplówki. Tramwaj powiókł ofiarę jeszcze kil- 
kanaście metrów, zanim wóz zatrzymano. 

Natychmiast zebraia się koło wozu tłumnie 
publiczność, która zaalarmowała pogotowie ra- 
tunkowe i straż pożarną. Strażacy wzięli się do 
wydobycia m'eszczęśliwego'ż pod kół kuplowki 
i zanieśli go broczącego Krwią do bramy aomu 
pod L. 18. Tu lekarz pogotowia przystąpił do 
prowizorycznego opatrzenia ofiary tragicznego 
wypadku, poczem przewiózł ją do szpitala chi- 
rurgicznego. Jak lekarze stwierdziłi, skutki prze 
jechania bysy fatalne. Koła wozu odcięły Ra- 
czyńskiemu prawe ramię powyżej łokcia. Nadto 
doznał nieszczęśliwy ciężkich obrażeń głowy 
i uszkodzenia lewego oka. 

Przewieziono go w stanie nieprzytomnym na 
oddział chirurgiczny szpitala Św. Łazarza, gdzie 
go natychmiast zoperowano. Jak się dowiadu- 
jemy, odjęto nieszczęśliwemu resztę prawego 
ramienia i wyjęto gaikę oczną. Stan nieszczę- 
śliwej ofiary wypadku jest groźny. Tragiczna 
katastrofa naszego dawnego kolegi redakcyjnego 
wzbudza ogólny żal wśród znajomych, 


Egzamina wstępne do szkół średnich. Kurato- 
ryum okręgu szkolnego krakowskiego zawiada- 
mia, że uczniowie(ce) szkół powszechnych, któ- 
Tzy mają zamiar zdawać egzamin wstępny do 
Szkół Średnich, otrzymają Świadectwa roczne 
Ww dniu 24 czerwca, c 
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Wojewoda krakowski dr Gałecki wyiechał werzo- 
raj wieczorem w sprawach urzędowych do War- 
szawy i powraca w piątek. | i 

Komunikat o stanie. pogody wydany we wtorek 
31-go maja o godzinie 8 wieczór według danych 
państwowego instytutu meteorologicznego w War- 
szawie. Stan atmosfery: Pomimo dość silnych 
wiatrów w kierunkach zachodnich i dużego za- 
chmurzenia, nie obserwowano nigdzie w Polsce 
opadu, co się tłómaczy zbyt niską wilgotnością 
zbędną powietrza. W Krakowie: ciśnienie 762'3, 
tempe:atura 2077, maximum 22'8, minimum 4'8, 
pochmurno. Prognoza na czwartek: zachmurzenie 
zmienne, miejscami opady (zwłaszcza w Polsce 
północnej), nieco chłodniej, silne wiatry zachodnie. 

Zawody Sztokholm—Kraków. W 27 minucie zo- 
stał Kałuża ranny w oko, zastąpił go Kaczor. Wy- 
nik 1:0 na korzyść Sztokholmu. _ 

(k) Nieprawidłowość zbiórek ulicznych. Podczas 
ostatnich zbiórek ulicznych zauważyliśmy niepra- 
widłowe, wbrew przepisom postępowanie zbierają- 
cych pieniądze na różne humanitarne cele. W in- 
teres'e więc owych instytucyj, urządzaiących zbiórki 
uliczne, należy przypomnieć, że wedle wydanych 
przepisów powinny być puszki lub koszyczki pie- 
czętowane w magistracie, a po dokonanej zbiórce 
otwarcie puszek nastąpić ma wobec komitetu i re- 
prezentanta magistratu. Tego przepisu komitety 
obecnie się nie trzymają, zbierając pieniądze. na 
tace i do otwartych kasetek. Tłumaczenie, że każdy 
składający pewną kwotę podczas zbiórki otrzymuje 
odpowiedni znaczek, nie wytrzymuje krytyki, gdyż 
i w tych razach dzieją się nadużycia. Z powodu 
braku kontroli w powyższych razach mogą się 
zdażać wypadki, że osoby nieuprawnione skorzy- 
stają ze sposobności, by się dopuścić nudużyć. 
W interesie więc samych instytucyj leży przestrze- 
ganie obowiązujących postanowień. 

(k) Wykupno świadectw przemysłowych i pobór 
zasadniczego podatku przemysłowego rozpoczyna 
się w kasach urzędów podatkowych w Krakowie 
z dniem dzisiejszym tj. 1 czerwca i trwać będzie 
do 30 czerwca. Po upływie tego tetminu będzie 
prowadzenie handlu i zajęcia przemysłowego ka- 
rane grzywną do wysokości trzechkrotnej należy- 
tości za świadectwa. Płatnicy, których nazwiska 
zaczynają się od A, mają dopełnić formalności 
1 bm., B dnia 2 bm, C, DÐ, E dnia 3 bm., F dnia 
6 bm., G dnia 7 bm, H dnia 8 bm., I, J dnia 9 
bm., K dnia 10 i 12 bm., L dnia 13 bm., M dnia 
14 bm., N, O dnia 16 bm., P dnia 17 bm, R dnia 
19 bm, S dnia 20, 21 i 22 bm., T, U, V dnia 23 
bm., W dnia 25 bm., Z dnia 26 bm. Spółki, to- 
warzystwa i banki mają również dokonać wykupna 
świadectw według liter alfabetu. Krakowskie sto- 
warzyszenie kupców przy ul. Grodzkiej 43 będzie 
do 9 bm. wypełniać kupeom i przemysłowcom de» 
kłaracye potrzebne przy wykupnie świadectw. 

Zbiórka na kolonie wakacy ne w Kochanowie. 
Magistrat zezwolił zarządowi kolonij waka yjn. 
w Kochanowie na u:ządzenie zbiórki publicznej 
w dniu 2 czerwca 1922 na rzecz kolonij. 

Z Muzeum Narodowego. Wobec przeniesienia 
najcenniejszych zabytków ze składów gmachu 
poszpitalnego do Museum Czapskich (Wolska 10) 
i przepełnienia nimi sal, zarząd Muzeum podaje 
do wiadomości kierowników wycieczek, że mo- 
żua gremialnie to muzeum zwiedzać ty:ko gru- 
pami najwyżej po 30 osób. Również w razie 
tłumnyca zw edzań regulować się będzie liczbę 
osób przez zamykanie chwilowe muzeum aż do 
wyjścia już obecnych na salach. Tłumne zwie- 
dzanie muz um w ostatnich czasach, w których 
z powo 'u ciasnoty lokalu publiczność uszkodziła 
szyby „ ablot tego muzeum, zmusiło dyrekcyę do 
tych ostrożności. 

Komisya drogowo-kanałowa na posiedzeniu w d. 
30 maja pod przewodnictwem wicepr. J. Sarego 
uchwaliła po dyskusyi budżet na rok 1922 dla 
Dz. VI „Budowy i roboty publiczne“ t. j. dla 
działu: rguiacyi m asta, kanalizacyi, geometrów 
i drogowego. Następnie uchwaliła wnioski od- 
noszące się do opłat przypadających od właści- 
cieli realności z mocy ustawy kanałowej, a to 
z powodu połączenia kanalizacyi domowej z ka- 
nałem miejskim. 

Z teatru Bagatela. Dziś po raz 13 „Ten, któ: 
rego biją po twarzy*, widowisko sceniczne z ży- 
cia cyrku w czterech aktach. W piątek premie- 
ra „Lekarz na rozdrozu*, komedya B. Shawa, 
w sobotę pop. po cenach zniżonych no raz o- 
staini „Morpuium* z pp. Malicką i Węgierko. 

Opera i Operetka. Dziś we czwartek po raz 
drugi operetka „Anasze*, jutro w piątek „Zy- 
dówka* z gościnnym występem p. J. Sobieraj. 
skiego. 

Z teatru Nowości. W opere!ce Falla „Dziewiczy 
profesor", której premiera w sobotę, wystąnią 
pp. Krajewska. Czernekówna Kamń ku, Wol ń 
ski, Kaczorowski, Pilarski, Winiaszk,ewicz i Jan- 


kowski. Nowa wystawa, pomysłowe kostyumy, 
oraz: tańce i ewolucye układu p. Ciesielskiego 
ozdabia'ą tę pełną numoru operetkę. Dziś we 
czwarliek „Król się bawi“ Ne:sora. 

Ada Sari, sławna śpiewaczka koloraturowa, wy- 
stąpii w Kiakowie z iedynym koncertem w dniu 
18 bm. Bilety do nabycia u Br. Lipskich, Staw- 
kowska 8. 

Towarzystwo im. Dante Alighieri urządza w pią: 
tek 2 czerwca o g. 7 wieczor w sali Kopernika 
Coll. Nov. zebranie pubiiczne z następującym 
program m: 1) prof. dr Kaz. Kostanecki: Z po- 
bytu na uroczystościach jubileuszowych uniwąr- 
sytetu w Fauwie; 2) ks. prof. Giannini: Adam 
Mickiewicz in talia. Wydział zaprasza członków 
i publiczność do wzięcia udz ału w zebraniu. 


W krakowskiem Tow. technicznem (ul. Stra- 
szewsikęego 28) wygłosi w piątek 2 czerwca o godz. 
8 wieczór prof. inż. Aleksander Rothert referat na 
temat: „Jak przemysiowiec powinien obliczać 
koszta własne swych wyrobów“. 

Stowarzyszenie b. Leyionistów polskich z iat 
1914-1918 i Bratnia Pomoc b. żołn. W, P. w Kra- 
kowie (Franciszkańska 4) zwołuje w niedzielę 11 
czerwca o godz. 10 rano w sali Tow, rolniczego 
pl. Szczepański 8 III. walne zgromadzenie. 
W razie braku kompletu odbędzie się następne 
walne zgromadzenie w godzinę'późnieł z ważno. 
ścią uchwał bez względu na ilość obecnych człon- 
ków. Ew i I 
(k) Ruch w biurze paszportowem. W biurze pa- 
szportowem, które mieści się przy dyrekcyi po- 
licyi, panuje niezwykle ożywiońy ruch intere- 
sentów. Dziennie biuro to wydaje: przeszło 50 
paszportów i kilkaset kart identyczności. Przy 
sposobności zaznaczyć” należy, że biiiro to, na 
czele którego stoi radca dr Styczeń, przynosi 
skarbowi państwa 300 000 mk dzieunie. Jak się 
dowiadujemy, za maj wpiynęłó do skarbu z tego 
bura 7 milionów mk. Biuro to do niedawna 
zatrudniało kilka sił męskich i pomocniczych 
żeńskich. Obecnie zaś, z powodi redukcyi per- 
sonału ilość zajętych w tem biurze funkcyona* 
ryuszy spadła do dwóch osób, aczkolwiek agen- 
dy biura ustawicznie wzrastają. 

Zgubiona legitymacya kolejowa. We wtorek o 
godz. 41 rano na ul. Szewskiej zgubiono łegity- 
macyę kolejową, opiewającą na nazwisko Broni- 
sławy Rzepeckiej. Znalazca zechce złożyć legity- 
macyę w budce portyera magistratu. ca 

(k) Wystawa pływająca. Statki, na których mie- 
ścić się będzie wystawa pływająca na Wiśle; za- 
winą do Krakowa 11 bm. i zatrzymają się tutaj 
do dnia 15 bm. do godz. 12 w nocy, poczem wy- 
ruszą w dół Wisły, zatrzymując się po drodze 
w większych miejscowościach. Ostatni postój na- 
stąpi w Gdańsku. Wystawa obejmować będzie po* 
kazy przemysłu polskiego. 

Kradzież rzeczy kościelnych. Policya aresztowała 
Stefanię Siomkę (łat 19), w której posiadaniu zna- . 
leziono dwa krzyże blaszane niklowane, trzy por 
celanowe figurki świętych, dywanik pluszowy 
w kwiaty i obrus biaiy koronkowy. Rzeczy te 
niewatpliwie pochodzą z kradzieży kościelnej, 

źabłąkane oziecko. Do policyi doniosła p. Anna 
Ryś, zamieszkała przy ul. Szewskiej, że dnia 30 
maja napotkata na plantach zabłąkaną 3-ietnią 
dziewczynkę niewiadomego nazwiska. P. Rysiowa 
zatrzymała dziecko aż do zgłoszenia się rodziców. 

Nieuczciwa służąca. Onegdaj przyjęła p. Janina 
Faliban, zamieszkała przy ul. Wąskiej 2, do służby 
jakąś dziewczynę. Zanim nowa pracodawczyni mo- 
gła stwierdzć nazwisko swej siużącej, ta skradła 
jej dwie kapy pluszowe oraz srebro stołowe łącznej 
waitości 200.000 mk, poczem zbiegła w niewia- 
domym kierunku. Złodziejka liczy około 24 lat, 
blondyna, wzrostu średniego, ma kilka wprawio- 
nych złotych zębów. 
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Zgon posła Skarbka. We środę o godz. 1 w po- 
łudnie zmarł we Lwowie poseł Aleksander Skarbek, 
jeden z przywódców endecyi wschodnio-galicyj- 
skiej. 

Urząd patentowy urzędować będzie od 1 czerw. 
ca w nowym lokalu przy ul. Elektorainej nr. 2 
(gmach ministerstwa przemysłu i handlu) w 
Warsza wie, a 

Tam, gdzie słabo dotarł socyalizm, Zgoła nie 
socyalistyczny dziennik wiłeńska „Grizeta 
Krajowa“ pisze: „Dowychczas w hutach sakla- 
nyca w Wilsie płacono robotnicom 300 mar:k 
dziencie, a teraz 400; praca odbywa się w nie- 
dzielę i sobotę, w nader niehygienicznych wa- 
rumkach i jest ciężka; praca trwa 14 godzin; 
szklanka zwykła kosziuje 100 marek, to znaczy, 
że fabrykant tmiema szklankami opłaca nobotni- 
cę. 

Co na to nasz Departament Pracy i Opieki Spo 


łecznej? Czy nie czas okiełznać apetyty fabry- 
kantów?“ 

Dziwolągi językowe na kresach, „Dziennik 
Wałyński' podkreśla horendalny styl i język 
różnych afiszów i ogłoszeń, rozlepianych w sto- 
licy województwa -- Łucku, proponując, ażeby 
dla uniknięcia takich dziwolągów, odbywała Się 
urzędowa korekta tego rodzaju pubłikacyj, 

Parę próbek przytem przytacza. N. p.: 

„W teatru ostatnia gastrol — pierwszy występ 

oberkomik śmiech do upadku — śmiech do pla- 
azu", 
„Dowodzi się do wiad. publiczności, że nami 
otwarta fabryka, wyrabiająca cukierków czeko. 
ladowych, marmeladowych i tiasta konditer- 
skich, po cenam b. tanim.“ 

„Intymny wieczór: Cikl I Parad alle. Lekcya 
pro azartnu gmu.* 

„Czychający trup, Harabia Luksemburg." 

Nie każdy z czytelników naszych zs pewne zro- 
mumie, że „gastrol“ oznacza: występ gościnny, 
„kondiierski* — cukierniczy, „azartny** — hazar- 
downy, a „cazchający"* — kichający, 

Coprawda, tenże dziennik stwierdza, że i ko- 
respomdencya biurowa w Łucku najeżoną jest 
rusycyzmami i wogóle błędami językowemi, na- 
dającymi się do wyśmiania w „Szczutku''.., 

Pytanie zatem, jakby wypadło to urzędowe 
korygowanie tekstu afiszów ? 

Tragiczny epilog nieszczęśliwej miłości, W prze- 
ciągu paru dni Lewandówka pod Lwowem była 
miejscem drugiego tragicznego wypadku, które- 
go powodem byla nieszczęśliwa miłość. Dnia 27 
b. m. St. Partyka postnzelit Maryę P, i odebrał 
sobie życie. Działo się to w mieszkaniu przy ul. 
Grunwaldzkiej. Niedaleki jego sąsiad 22-letni Jó- 
zef Bednarczyk, ślusarz z warsztatów kotejo. 
wych, zakochał się w Stefanii Lichtman, zamie- 
szkałej przy matce na. Zniesieniu. Noc na ub. po- 
miiediziiałek Bednarski spędził ma Zniesienia i 
prawdopodobnie pomiędzy nim a matką. Stefanii 
rozegmalło się zajście, które widocznie przekreśla- 
to rachuby młodziana, Nad ranem przyszedł Be- 
dmarski do domu i na podwórzu strzałem rewol- 
werowym w skroń zranił się śmiertelnie, O godz. 
5 zana zawezwamo Pogotowie. Lekarz dr Cele- 
wiicz po. prowizocycznem zaopatrzeniu odwiózł 
Bednarskiego do spitala, gdzie zmarł wkajtce. 
Niedlugo potem zawezwano pogotowie na. Znie. 
sienie. Po przybyciu na miejsce przekonano Się, 
że potnzebującą pomocy jest Stefania L., narze- 
czoną Bednarskiego. Brat denata po zamachu 
samobójczym B., udał się na Zniesienie i na dro- 
dze spotkał idącą do zajęcia Stefanig, Gdy powia- 
domił ją o wypadku, Stefania L. upadła bez ży- 
cia na ziemię. Lekarz stwierdził u młodej dziew- 
czyny udar mózgowy i porażenie większoj czę- 
ści ciała, Nieprzytommą odwieziono do szpitala. 
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Tentr im. Jul Słowackiego 
Czwartek: „Walka kobiet“, 
Piątek: „Dziady“. x 
Teatr „Bagatela“ 

Czwartek: „Ten. którego biją po twarzy", 
Piątek: „Lekarz na rozdrożu" (premiera). 
Sobota popol.: „Morphium“ (po raz ostatni po ce- 

nach 70 proc. zniżonych); — wieczorem: „Le- 

kamz na rozdrożu”. 

Miejski teatr: opera i operetka 
Czwartek: „Apasze*, 
Piątek: „Żydówka“. 
Operetka w Nowoścjiach 
Czwartek: „Król się bawi“, 
Piątek: „Król się bawi“, 
KINO POUCZAJĄCE 

Mauzenvm przemysłowego, ul. Smoleńsk 9 
wyświetla w dniach 1, 2, 3 czerwca nowy program: 
1) Dostawa surowca do tartaku w Ameryce. 2) 
Plantacye pomarańcz. 8) Fabrykacya lampek elek- 
trycznych. 4) Życie na oazie afrykańskiej (Biskra). 
5) Nieostrożny myśliwy (pożar lasów). 6) Uroczy- 
stości japońskie w porze kwitnienia wiśni. 


Ruch spółdzielczy 


Zjazd spółdzielczy 
Komisya organizacyjna Zjazdu uprasza o na- 
tychmiastowe zgłaszanie przez spółdzielnie ilości 
przedstawicieli na Zjazd kooperatyw pobotni- 
czych, mający się odbyć w Krakowie, w sali 
Rady miejskiej, w dniach 15, 16 i 17 czerwca. 
Zar:zem prosi się o wymienianie, czy dele- 
gaci chcą zamieszkać w hotelach lub kwaterach 
płatnych czy też bezpłatnie. Komisya zwraca 
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uwagę, iż nie może ponosić żadnej odpowie- 
dzialności za ulokowanie tych towarzyszy, któ- 
rych przyjazd nie zostanie natychmiast zapo- 
wiedziany. 

Zgłoszenia należy nadsyłać p. a.:: Związek 
Robotn czych Stowarzyszeń Spółdz.elczych „Pro- 
letaryat*, Kraków, ul. Lwowska 2. 


NADESŁANE 
Dr. Michał Habucda 


adwokat w Krakowie 607 


przeniósł swą kancelaryę adwokacką 
do lokalu przy ul. św. Filipa L. 18 i p. 


Osłoszenie. 


Gremium właścicieli przedsiębiorstw spedycyj- 
nych i przewozowych w Krakowie uchwaliło na 
zebraniu odbytem 29 bm. zmienić dotychczasową, 
pochodzącą z 15 września 1921 

Tarytę za czynności przewozowe 
w następujący sposób z ważnością od Í czerwca 1922. 

Grupa E. obejmująca przewoźne, 

1) Przewóz w obrębie dworta towarowego t. j. 
z jednego magazynu do drugiego: 

a) za każde 100 kg 

b) minimum za przesyłkę 5 

©) za przewóz sztuk ważących ponad 300 do 
600 kg dodatek 50°/o, od 600 do 1000 kg dodatek 
100/0, powyżej 1000 kg wedle umowy. 

2) Przewóz z dworca towarowego do miasta 
i naodwrót w obrębie Wielkiego Krakowa: 

a) Przy przesyłkach drobnych za każde 100 kg 

Mk 220— 

b) przy przesyłkach wagonowych za każde 100 kg 

Mk 180— 

c) za każde 100 kg skóry i tytoniu przy ładun- 
kach wagonowych Mk 220— 

d) za przewóz sztuk ważących ponad 300 kg 
do 600 kg dodatek 500/o, od 600 do 1000 kg do- 
datek 100'fo, powyżej 1000 kg wedle umowy. 

e) ta sama taryfa obowiązuje za przewóz ze 
stacyi Grzegórzki i Wisła do Podgórza. 

Uwagi ogólne: 1) Wszelkie stawki przewo- 
zowe rozumieją się dla przesyłek, których waga 
pojedyńcza nie przewyższa 300 kg, tudzież z do- 
stawą do lokali parterowych i frontowych. Zwózka 
do piwnic, piąter i oficyn podlega specyalnej umowie. 

2) Za przesyłki drobnicowe uważa się takie, 
których waga nie przekracza 3000 kg. 

Grupa F. 

1) przewózka wozem meblowym 6 m długości 
w obrębie Wielkiego: Z pierwszego piętra na 
pierwsze piętro, schody frontowe bez fortepianu 
i kasy ogniotrwałej w normalnych warunkach trans- 
portu Mk 20.000— 

a) Za wyższe piętra dodatek za każde piętro 

Mk 2 000— 

b) za fortepian w tym samym wozie się znaj- 
dujący dodatek Mk 3.000— 

c) za kasę ogniotrwałą do Nr. 1 włącznie do- 
datek Mk 3 000 — 

d) przewózka z oficyn lub do oficyn te same 
stawki i dodatek Mk 4000— 

e) w porze zimowej od 11/11 do 31/8 oraz prze. 
wózka przez podkop kolei dodatek Mk 3.000— 

f) za wozy platformowe połowa powyższych 
stawek i 

g) przy użyciu większych wozów meblowych, 
aniżeli 6 m osobna umowa. 

h) przewóz fortepianu lub pianina Mk 8 000— 

i) przewóz kasy ogniotrwałej powyżej Nr. 1 
według umowy. 

Te same stawki z kolei do miasta i naodwrót. 

Taryfa powyższa nie obowiązuje w godzinach 
pozaurzędowych t.j. od 7 wieczór do 7 rano. 606 


PRZEGLĄD LITERACKI 


Nowe książki, Adam Krzyżanowski: 


żanowskiegto. 

Józef Aleksander Gałuszka: „Dusza miasin*. 
(Poezye). Gebethner i Wolii 1922. 

Biblioteka laureatów Nobla (pod redakcyą dra 
Stanisława” Lama). Lwów--Poznań 1922, nakła. 
dem Wydawnictwa polskiego. 1) Romain Rol- 
land: „Colas Breugnon*, 2) Rabindranath Tago- 
re; „Noc ziszczenia”*, 3)Maurycy Maeterlinck: 
„Życie pszczół”, 4) Bjórnstjerne Björnson: „Syn- 
näve Sołbakken". (Wszystkie czieny tomy W prze 
kładzie F. Mirandoli). 

Wydawnictwa J. Mortkowicza w Wangzawie: 

Jam Papini: „Dzieje Chrystusa". Cykl drugi. 
Przełożył W. Rzymowski, 

Michał Amiot Buonarroti; Poeżye, 
Leopold Staff. 

Rabindranath Tagore: „Owocobranie”, Przeło- 
Żył L. Staff. Wydanie drugie. 


Przełożył 


Przegląd społeczny 


Numer 3 „Statystyki Pracy" (dawniej „Miesię- 
cznik Pracy"), czasopisma wydawanego przez 
Główny Urząd Statystyczny pod  redakicyą 
Edwarda Lipińskiego, wyszedł z druku į zawie. 
ra niezwykle obfity materyał informacyjny, cha- 
rakteryzujący nasze położenie gospodarcze oraz 
rozwój stosunków pracy. Aby ułatwić korzysta- 
nie z materyału statystycznego. prowadzono sze. 
reg opisów tekstowych. oraz liczne wykresy i 
figury graficzne. W ten sposób pismo jest dostę- 
pne nawet dla osób najmniej pnzygotowanych 
do korzystania z opracowań statystycznych. Re- 
dakcya stara się usilnie, aby czasopismo nie było 
tylko zbiorem martwych cyfr, leca aby każda 
stronica żywo i precezyjnie odbijała rozwój sto- 
sunków . ekonomiczno-społecznych. Artyknt 
wstępny p. Jerzego Kurnatowskiego podaje zu- 
pełnie nowy i bogaty materyał o udziale pracow- 
ników w zyskach, Inna praca charakteryzuje po- 
łożenie przemysłu polskiego w końcu pierwsze- 
go kwartału 1922 roku. Ruch cen 69 towarów w 
handlu hurtownym oraz wskaźniki cen są nię- 
jako barometrem konjunktury gospodarczej W 
naszym kraju. Specyalne zestawienie ilustruje 
rozwój cen 58 towarów od roku 1914, co daje ści- 
sly obraz spadku siły nabywczej marki polskiej i 
stanowi materyał dla porównań wartości rubla. 
przedwojennego z wartością dzisiejszej marki. 
Zeszyt zawiera nadto cemy ziemiopłodów i bydła 
w 33 miastach Polski, oraz ceny artykułów pierw 
szej potrzeby w 40 miastach. Na wykresie poka- 
zano wzrost drożyzny w Państwie i w Warszawie. 
łącznie z kursem dolara, poczynając od stycznia 
1921 roku do marca r. b. Szereg tablic ilustruje 
zmiany kosztów utrzymania w Państwie, w po- 
szczególnych dzielnicach, oraz w ważniejszych 
miastach, a także różnice drożyzny w 182 mia- 
stach Polski. Ogromne znaczenie praktyczne ma. 
ja obliczenia zmian kosztów utnzymania, żywa 
ności, mieszkania i t. p, w porównaniu z 1914 r. 
Ważniejsze klauzule z umów zbiorowych podają. 
cenny maferyał dla oceny rozwoju naszych sto- 
sunków socyalnych. Statystyka strejków charak 
teryzuje rozwój tego zjawiska społtoznego, — 
W końcu znajduje się statystyka. kas chorych w 
b, dzielnicy pruskiej oraz tablica obrazująca Iria- 
lalność P. A. K. P. D. Przegląd bibliograficzny 
kończy treść bogatego zeszytu, 


Rozpowszectniajcio „Naprzód! 


pm 


Nakładem Instytutu Wydawniczego „Biblioteka Polska” 


ukazał się 


portret Naczelnika Państwa 


wykonany według oryginału art. mal. Jana Gumowskiego, a polecony przez Minister- 
stwo Kultury i Sztuki. Wielkość portretu: 35 X 45 cm., wielkość kartonu: 58 X 74 cm. 
Rodzaj wykonania: heliograwura maszynowa. 


Cena 1000 Mk. 
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Z przesyłką poleconą i opakowaniem (w rurce tekturowej) 1150 Mk. — Do nabycia 
w administracyi Instytutu Wydawniczego „Biblioteka Polska*, Warszawa, ulica Św. Jańska 2, 


Nt. 1327 


Same 


NAPRZO w” 


pujo 


| Po ratyfikacji umowy górnośląskiej:. : 


Barlin. (AW). Na skutek ratyfikacyi układu gór- 
nośląskiego skreślono z listy posłów do parlamentu 
niemieckiego posłów  gornośląskich. 

Głosy prasy niemieckiej 

Berlin. (AW). Z powodu ratyfikacyi umowy ślą- 
skiej stwierdza „VorwArts*, że parlament ratyfiko- 
wał ją dla dobra samej ludności górnośląskiej. 
Demonstiacyjne odrzucenie umowy byłoby próżnym 


gestęm, na który. mogliby sobie 'pozwol'ć ludzie 


nieodpowiedzialni. „Tägliche Rundschau* wzywa 
do masowego protestu przeciwko uchwale Reichs- 
tagu. „Lokalanzeiger* przypomina czasy, kiedy 
orzeł pruski dzierżył silniej swój stary miecz. i po- 
ciesza Się nadzieją, że czasy te kiedyś powrócą. 
Dziennik ten wzywa obecne pokolenie, aby doło- 
żyło wszelkich wysiłków w tym kierunku. 


Delegat rządu amerykańskiego 
w Polsce 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). „Kuryer“ 
donosi: W kołach ministerstwa skarbu duże 
znaczenie przypisują wyjazdowi podsekretarza 
stanu w ministerstwie skarbu Stanów Zjedno- 
czonych p. Crosby do Warszawy. Delegowanie 
tego wysokiego urzędnika jest dowodem zainte- 
resowania się Ameryki stosunkami gospodarczymi 
w Polsce i chęci we;ścia z Polską w stosunki. 


Poincare 0 „cudzie nad Wisłą” 


Paryż. (PAT) Na posiedzeniu Izby komunista 
Cachin interpelował w sprawie kon erencyi ge- 
nuerńskiej, utrzymując, iż rząd francuski otrzy- 
mał od Rosyi propozycye dolyczące sprawy na- 
ftowej. Poincare odpowiedział, że otrzyma: pro- 
pozycye takie na wiosnę, "jednakże *dyskusya 

tw tej sprawie nie udzieliła mu żadnych gWa- 
„rancyj. Na pytanie interpelauta, kto utrzymuje 

f żołnierzy Wrangla, zapewnia Poincare; że w ka- 
żdym'razieřnie dzieje się to za”pieniądze fran 
' euskie i w tym względzie stanowisko jego nie 
mogłoby być pudejrzane, pon:.eważ sam już,raz 
zdezawuował ekspedycyę Wrangla. Na oświad- 
czenie: interpelauta, że Wrangel ocalił Polskę, 
Poincare oświadcza, iż Polska została ocalona 
przez Polaków i generała Weyganda. 


Kryzys 31 maja zażegnany 

Konoyn. (AW). Zdaniem „Timesa“ odpowiedź 
ńietbiecka na notę komisyi odszkodowań wyraża 
zgodę na przyjęcie waruqków tej komisyi, co wska. 


zuje na przezwyciężenie groźnego kryzysu. Kwe'< 


stya reparacy.na wkracza w nowe stadyum, któ.e 
oby było szczęśliwsze od poprzedniego, „Westmin- 
ster Gazette“ stwierdza, że bezpyśrednie niebez- 
pieczeństwo, jakie groziło Europie w dniu 31 maja, 
zostało zażegnana przez zasadnicze przyjęcie wa- 
runków” komisyi. : 

Berin. (AW) Ogłoszenie tekstu noty niemieckiej 
nastąpi prawdopodoknie w środę wieczór. Przy- 
czyrią opóźnienia były , trudności, jakie wyłoniły 
się w związku z tłómaczeniem tej noty na- język 
francuski. 

Berlin. (AW). Partya niem -narodowa wystąpiła 
w parlamencie z wnioskiem o udzielenie rządowi 
wotum nieufności w związku z paryskimi roko” 
waniami dr. Hermana, 

Bordeaux. (AW). Prasa paryska jest na ogół 
zadowołana z odpowiedzi niemieckiej. „Petit Pa- 
risien“ stwierdza, że Niemcy ustąpiły wobec ener- 
gicznego stanowiska rządu francuskiego. Anglia 
ze swej strony wywarła nacisk moralny na Niem- 
ców. „Gaułois* widzi w odpowiedzi niemieckiej 
sukces Poincarego i stwierdza, że nadzieje udzie- 
lenia Niemcom pożyczki nie są pozbawione wido- 
ków realizacyi. 


Wotum zaufania d'a rządo niemieckiego 


Hannover. (PAT). Parlament ukończył wczoraj 
polityczną dyskusyę nad sprawą konferencyi ge- 
nueńskiej i traktatu w Rapallo. Zgłoszony przez 
Hoótscha imieniem niemieckiej partyi narodowej 
wniosek o wyrażenie wutum nieufności dla gabi- 
petu Wirtha upadł. 


| Wybory na Węgrzech 


' Budapeszt. (PAT). Termin wyborów ściślejszych 
"do zgromadzenia narodowego ustalono na 5,względ- 
nie 11 czerwca, 


Kobiet i chicpców 


do roznoszenią „Naprzodu“ 


za stałą pensyą 
Brzyjmuje zaraz Administracya s;„Naprzodućć 
-Dunajewskiego 5- `” 


_ wowem, do Zarządu, Targów W 


"względem zapewnienia obcokrajowcom 


Przegląd gospodarczy 
Giełda bedii 2 31 maia | 


Waiula markowa 
amwe Wadidoiy | Czeki. przesazy  wołaiy 


Waluty dewizy || _Auano | orzedał || ówono | Sprzedaz  |Trafgakcya 


Dolary SteZjed ||39u0 —- | 4010 — || 3900 — | 4u10 — | 4005 
„ kanad. || 3800'— | :900'- ||38u0.— | 39u0—| —— 
Franki trance. | 360— | 570- || 360—)| 372—| —— 
„  belgijs| 325'— | 840— j 323.— | 840—| —— 
s szwaje| 755 | 295% | 755 | 775— | —— 
Funty szierlin.| 17.600| 48.0004 17.600) 18.000) —— 
Marki niemiec|| 14%—)| 1450) 71425] «1476 haao t4'30 
Korony austr. | —*86|  —'88| —'85| —'j8 | — 35% 
» CZeskó-s.| 76—| 78—]| 18—| -79— | 78/50 
» węgiers. 475 5 4.80 | * 5:0] —'— 
„ duńskie | 830-— | 860: 7 | 880— | 8600=| Š= 
Lei rumuńskiej 246—| 26—| 26—]| 28-| —— 
Liry włoskie .| 202'- | 212'- || 202:—| 212—| —— 
Fioreny holen.| 1520'— | 1580*— || 1520*— | 15800—| — — 


Waiuta markowa 


Akcye bankowe. ofiar. | zadano | Tranzatcya 


Bank Przemysi. 1—V em. 60u — 700— | 

Bang Hipoteczny +»... „|| 750— | 850:— | 
Bank Masopoiski. . a» „|| 650—| 725— 

Ziemski Bank Kredyt. . . | 600— | 650'—- 
Powszechny Bank Kredyt. | 350*— | 400— 

Akc. Bank Związk. I-VII | 6560'--| 700'-- 

Bank Ziem. Kresów Łańcut | 600: | 700— = 
Bank Kred: w Warszawie || 3000*— | 3200'-- ; 
Bank Związ. Spółek Zarob. | 2200— | 2400— 

Akcyg Tow. handi. i przem, | 

P.T. H. i—IV em. . ,..„| 626 —| 675— 635*— 
„Elibor*—=£.J. Borkowski" —— = 

siMPEZX" o 66% w. . 225— | 276— 

„Pherma* (B. Jawornicki) | 4400*= | 4600= 

Poissi Glob" o.. uee 0U = | BuO- 
©. Hanwig, Poznań. o eM iee j ==] 00. 
Zegiuga Powka ......|| 9003—]| 350— 
Zieleniewskij=lllem.yez", |49Vu;— |-5400:— 4900*— 
H.Cegiefski, Poznan I *VIF ||-48— |2600*— T 

man + = VIL | 1980 — | 2:00— i 

Warsz. Parowozy I--ll em, || 1000— | 120v — 1100:= 
„Lemiesz”, %........ —— —"— 

„Irzebinia* [—lV em, 1600'— | 1700*-— 1650:— 
„POCIBK* . « « « a «a «« s, | 7U00:—| 300'=— 
Automotor ....aas ga LI0U— 1200— 
Portiand-Cem. Szczakowa || 1043— | 1.000 — 

UÓTKA s « «se 343 a s | G0OUU'— 63UU'— 

SIETSZA 422202 ». oao , ||G200%— | G600*— | 7 i 
Iepege I—IV . ossoa , || 49UU'= | 5200— | 4900—5100 
Polska Nafta « « « « « «a » | 1900— | 24000" — |. x 
OIKOS .iasssao «e». || s600*—= | 60U0:— 

Pezet .. se 00330510. 85U'— | 950 - 

Tiuszczę Trzebinia .. .. ||3800'— | 4000 

„Krasus* I—V em... .. ||2850'— | 3050-— 

Porcelana Cmielów . .. . | 4800'— | 5000— 

Fabr. cukru w Uhodorowie || 3400'-- | 3500— 3375'— 
Elektr. Siersza 1—iV em. || 1300 — | 1400— 


Przemysł włókienniczy na II. „Targach WScho 
dnich*, Łódzki Związek pniemysłu włókienni- 
czego w Polsce, otrzymawszy ji w tym roku do 
dyspozycyi na czas LI. „Targów Wschodnich“ 
wie Lwowie, które się odbędą od 5—15 września 
br. jedem z najpiękniejszyca pawilonów t. zw. 
„Pałac Sztuki Polskiej"; wysdosował w ostatnich 
dniach okólcik do wszystkich swoich członków 
a zachętą do wzięcią udziału w Targach. Okól. 
nik ten podnosi gospodarczą doniosłość Lwowa, 
jako najbardziej na Wschód wysuniętego wiel- 
kiego miasta handlowego, posiadającego dosko- 
małe połączenia kolejowe z Rumunią oraz z U- 
krainą i zwraca uwagę, iż ci przemysłowcy włó- 
kierniczy, którzy wystawiali w» zeszłorocznych 
Targach Wschodaich, byli z osiągniętych wyni 
ków ze wszeca miar zadowoleni, ._..,. $ s 

Udział ministerstwa. rolnictwa i dóbr państyo. 
wych w II. Targach Wschodnich, Minis,erstwo 
rolmietwa i dóbr Ba SŁOWY Sh o piśmie wysta- 

[ N Li /ścholdnich zapo- 
wiada udział swój w tegorocznych jesiennych 


"Targach w ćhimakterze tajwiększego w Polsce 


producenta drzewa i szczepionek. Zarazem pod- 
kreśliło dositonałą ' opganizacyę Targów - pod 
azu- 
stannego komunikowaria się z ich krajami, pod- 
nosząç „rozniiary Targów j. ilość finm eksponu- 


iących jako zńacżną w stosunku do krótkiego 


przeciągu ozasu. w jakim wszystkiem prace przy 
golowawcze przeprowadzone zostały. Min. rol- 
nictwa wyraziło nadto życzenie, aby £a następ- 
nych Targach Wschodnich całość produkcyi rol. 
niczej, handlowej i przemysłu rolnego była w 


a s - > - 
aain grupę z tkspomatami leśnymi i ogrodni- 
czymi i dawała ohraz calcksztattu zdolności eks- 
porwowej Państwa w tym kieru ku. W szczegól- 
ności „zwróciło Ministerstwo rolnictwa uwagę na 
konieczność wyodręb ienia w dzale nasizmni- 
«twa ariykułów, jak np. nasiona marchwi, bu- 
raków, traw i warzyw, które stanowią poważną. 
pozycyę w eksporcie i^w bilansie handlowym 
Polski. W dziedziuie zaś hodowli należałoby, 
zdamrem Ministerstwa rolnictwa, uwzględnić 
dział eksportu jaj, produkcyę mas!tą i serów, 
hodowlę trzody i wyroby masanskie, a także u- 
rządzić staranrie zorganizowany dział 'nođowli 
inwentarza żywego zarodowego i  zarodowych 
gniazd drobiu, ze względu na to, że w siosunku 
do Wschodu rolnictwa polskiego będzie zawsze 
eksporterem materyału uszlachetnionego i bę- 
dzie przez Rumunię, Rosyę i państwa bałkań- 
sikie traktowane, ako źródło nabycia inwentarza 
zawodowego, 

Udział wystawców francuskich w If. Targach 
Wschodnich. Dnia 19 maja br. odbyło się w biu- 
rze państwowem dla handlu zagranicznego w 
Paryżu wspólne posiedzenie Izby handiowej 
fnancusko-polskiej w Paryżu i państwowego Ko- 
mitetu rady przybocz.ej dla wewnętrznego ham- 
diu Francyi celem ustalenia warunków, pod ja- 
kimi producenci i kupcy francuscy moglby u- 
czestniczyć w IL Targach Wschodnich. Na. po- 
siedzeniu tem wygłosił o sprawie tej r:ferat p. 
"Maxime Vicairo, francuski attacae hamdlowy w 
Warszawie. f 


Stowarzyszenia | 


zgromadzenia 


Sercya akademicka PPS urządza w czwartek 
1 czerwca o godz. 730 wiecz. w Czytelni Robo- 
tniczej (ul. Dunajewskiego 5, II p.) odczyt pt.: 
„Doktryna Maixa*. Wstęp wołny. Goście mle wi- 
dziani. 

Związek dozorców domowych, robotników dzien- 
nych i siużby domowej w Krakowie zawiadamia 
właścicieli realności i dozorców domów, że po- 
średnictwo pracy i posad dla dozorców i sług zo- 
stało przeniesione z ul. Dunajewskiego 5 od 1 go 
czerwca do lokalu urzędu pośrednictwa -pracy 
przy ul. Podzamcze 30 i poleca właścicielom oraz 
służbodawcom uczciwych dozorców-jakoteż służą» 
cych. Wszelkie informacye można zasięgnąć tamże 
w poniedziaiki, środy i piątki od godziny 4 do 6 
popołudniu. Dozorcy mogą zgłaszać się przy ul. 
Dunajewskiego 5 Il p. codziennie przedpołudniem 
od godz. 9—1 i 6—8 wieczór. M 

Wycieczkę do Zakopanego dwudniową urzą- 
dza „Lutnia Robotnicza”. Odjazd z Krakową w 
sobotę 3 czerwca o godz, 1.30 pomoł. i o godz. 10 
wieczór. Zgłoszenia przyjmuje się w piątek 2 
czerwca lub przysodjeździe, Powrót wie wtorek 
rano. 

Brzeszcze. Staraniem Koł» oświatowego „Sila” 
w Brzeszczach odbędzie się w niedzielę 4 czecwca 
w razie niepogody w poniedziałek 5 czerwca © 
godz. 2? popoiudniu w lasku gwarectwa „na la- 
downi* wielki festyn ludowy. Program nader 
urozmaicony. Bufet we własnym zarządzie obl(i- 
cie zaopatrzony, Czysty dochód przeznaczony Na 
cele oświatowe, O liczny udział uprasza Zarząd. 

Konfzrencya powiatowa PPS w Zakopanem 
odbędzie się w poniedziałek 5 czerwca o godz. 9 
rano w lokalu Stow. rob. Hotel „Siamary“, Wzy- 
wa się komitety miejscowe powiatu nowotar- 
skiego do bezwarunkowego przysłania delega- 
tów. Referować będą: poseł tow. K= Czaąpiński 
i A. Pająk z Białej, 

Sekretaryat komitetu miejsc. PPS w Zakopanam 

Baczność robotnicy zakładów wojskowych w 
Małopolsce! W niedzielę 11 czerwca br, o gocz, 
9 przedposiudniem odbędzie się w sali klubu ro- 
boimiczego w Przemysłu (Dom Robotniczy) kon- 
ferencya przedstawicieli i mężów zaufania robo- 
tników, zawwudnionych w zakładach wojskowych 
na terenie D. O. K. Lwów, Przemyśł i Kraków.) 
Cel; Nstalenie postulatów ekonomicznych — o2 
raz utworzenie jednolitej organizacyi zawodowej 
robotników wojskowych i inne ważne Sprawy. 
Wzywamy interesowanych do jak najliczniejsze- 
go udziału w tej komferencyi. Zgłoszenia prze- 
syłać na adres: Jan Węglowslki, Komitet mężów 
zaufania robotników zakładów wojskowych w 
Przemyślu (Dom Robainiczy). 

Cukier cepułatowy. Centralna Spółdzielnia spo- 
żywcza przy ul. Grodzkiej 65 (koszary Legionów) 
wydawać będzie od 1 czerwca do 16 czerwca za- 
legły! cukier deputatowy za maj, czerwiec, lipiec 
1 sięcpień 1921 robotnikom cyw., którzy pracowali 
w zakładach wojskowych, a obecnie już nie pra- 
cują. Uprawnieni do poboru muszą przediożyć po- 
świadczenie Z danego zak adu wojsk., że w po- 
wyższych miesiącach pracowali. Zarząd, 
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Poszukuje się BANK KOMERCVALNY S. A. W KRAKOWIE 


przyjmie 605 
Płaszowska Odlewnia 


żelaza i metali 
Kraków-Płaszów, Wielicka 135. 


Primusy 
palniki do primusów óraz czę? 
ści składowe do tychże hur- | vrzgocecem 
townie i częściowo sprzedaje 

Biuro handlowo-przamysłowa 
dla wyrebów metalowych M. 
Szymański. Kraków, Mestowa 12. 
Kupuje odłamki miedzi, mo- 


Miemie | „JAWA” i „MOKKA” 


Ma giel Do nabycia we wszystkich sklepach spożywczych | 


do natychmiastowego wstąpienia 10 zdolnych 


kotlarzy miedzianych 


nieżonatych, za dobrem wynagrodzeniem. 
$ Zgłoszenia wprost do firmy Quissek i Geppert 


w Bielsku, Siąsk. 601 


ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCYI. 


; 


Jedna próba przekona 
o dobroci cykoryj 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku 
Komercyalnego S, A. w Krakowie uchwaliło w dniu 29 paździer. 
nika 1921 podwyższenie kapitału akcyjnego 


z Mkp. 19,999.840— na Mkp. 100.000.040— 


Rada Nadzorcza na podstawie zezwolenia Ministerstwa 
Skarbu z dnia 15 marca b. r. Nr. 122/22. 8. Dk. udzielonego 
w porozumieniu z Ministerstwem Przemysłu i Handlu, przystę- 
puje do podwyższenia kapitału akcyjnego 


o Mkp. 80,000.200'-— 


czyści i farbuje „Czystość" przez wydanie 285 715 sztuk nowych akcyj po Mp. 280*— imien- 
w Krakowie, Kolatek 9. Filie: nej wartości, na uas pujących warunkach : 
ciszka Szymułkę z Chełmku, 


i konsumach, hurtownie tylko w składzie fabryczn. 


w dobrym stanie do sprze- 
dania. Ulica Dwernickiego 5 
w sklepie Rybkowej. 585 


Chemicznie 


w Krakowie, ul. św. Jana 3 
Tow. Handi. BRACIA ROLNICCY S. A. 


Oferty na żądanie darmo i opłatnie. 


Zamówienia wykonuje się odwrotnie od jednej 
skrzyni i w ładunkach całowagonowych. 535 


papiery wojskowe przez Fran- 


G R // YBY za x wje 
w Wadowicach, unieważnia 


3. Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi dla dotychczasowych akcyo- 
się. 601 
- +7 wp” RS Z PODHALA 


naryuszy na podstawie prawa poboru Mp. 360'—, zaś dla nowych subskry- 
beatów po Mp. 40v'- za sztukę. 
+. Cena kupna winna być złożoną w całości przy zgłoszeniu w go= 
tówce wraz z 5% odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1922 
F do dnia zapłaty, a ponadto podatek giełdowy w myśl ustawy z dnia 2 lipca 
Baczność reemigranci | 
Nowa I-piętrowa kamienica 
z dwoma sklepami i wolnem 
mieszkaniem, w bardzo ko; 
rzystnem miejscu do prowa- 


1921 poz. 536. 
dzenia jakiegobądź interesu 
w śródmieściu Dębicy z wol 
nej ręki i pod dogodnymi 
warunkami do sprzedania, 
Bliższych intformacyj udzieli 
p. Władysław Borkowski 


KRAJANE 


pod gwarancyą praw- 
dziwki ze silnym zapa- 
chem do nabycia hurtow* 
nie po 2500 Mk. za 1 kg. 


5. Nowe akcye uczestniczą w zyskach banku od dnia 1 stycznia 1922 
na równi ze staremi akcyami. ' 

6. Termin wykonania prawa poboru upływa z dniem 15 lipca 1922, 

7%. Przydział nowych akcyj nastąpi według uznania Dyrekcyi najpóź- 
niej w 30 dni po zamknięciu subskrypcyi, a nowe akcye zostaną wydane 
bezzwłocznie po sporządzeniu sztuk za zwrotem tymczasowego potwierdzenia 
kasowego na uiszczoną wpłatę. 

8. Na wypadek nieprzyznania akcyj zwróci Dyrekcya Banku Komer- 
cyalnego wpłacone kwoty na nowe akcye wraz z 5% odsetkami liczonemi 
od dnia wpłatytdo dnia zwrotu. 


Sławkowska 238, Sebastyana + 1. Posiadacze akcyj i., IL, III. i IV. emisyi mają prawo nabycia akeyj 
3, Długa 27, Podgórze „Kalwa- w stosunku na każde 1 stare akcye 3 akcye nowe. | 
ryjska 5. 570 , 2. Celem wykonania prawa poboru mają dawni akcyonaryusze w pô- 
3 ZE Z niżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne akcye bez arkuszy ku- 
Zgubione LH ponowych, które będą im natychmiast zwrócone po uwidocznieniu wykona- 
wystawione przez P. K. U. = 
pa 
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Dębicy. 65 9. Zgłoszenia przyjmują : 594 
w Dę z z M. L AZ AROWICZ Bank Komercyalny z A. ai rekawie 
aguniono Bank Komercyalny S. A. Oddział we Lwowie 
odroczenie służby wojskowej Kraków, Bracka 9. Two Banków i Kantorów Wymiany „Mersur* Wiedeń. 
na nazwisko Julian kam! 
ur. I/V 1896 w Podgórzu, które EN EE 
faj RCL Eetris KRKA RENICE EEEE 
wama. O nn 


MG” NAJSTARSZY ZAKŁAD UBEZPIECZENIOWY W POLSCE Tj d 


POLSKA DYREKCYA UBEZPIECZEN 
WZAJ EMNYCH Rok założenia 1803. 


Rok założenia 1803. 


Jest instytucyą samorządową, opartą na wzajemności I mająca na calu dobro publiczne, nie zaś osiąganie zysków (art. |-szy Ustawy Sejmowej z dnia 
3 czerwca 1921 roku), jest zakiadem na wzajemności opartym, administrowanym przez ogół ubezpieczonych, wybierających Radę Nadzorczą z grona przed- 
Sławicieleli Samorządowych, Władz Powiatowych i Rad Miejskich, 5 À . f 

jest instytucyą autonomiczną, niezależną od skarbu państwa, a przekazującą wszelkie swe zyski (zwroty) na cele kulturalno- społeczne, jak ogniotrwałe 

i straże ogniowe i t. p., 

E a a idei ubezpieczeniowej (w roku 1921-ym wypłacono z funduszów POLSKIEJ DYREKCYI UBEZPIECZEN WZAJEMNYCH na cele kultu 
ralne i dobroczynności publicznej przeszło 17 milionów mkp.), na rok zaś 1922 na też cele preliminowano z górą 80,000.000 mkp., 

jest wielką ubezpieczeniową kooperatywą, liczącą w swoim zespole 


Trzy miliony ubezpieczonych. 
Składke ogniową pobierają gminy. 


2 miliardy mkp. 


Bezstronna I szybka likwidacya szkód oraz szybka wypłata odszkodowań. 


i Niskie opłaty taryfowe dwukrotnie w dziale budowli mniejsze niż w prywatnych Towarzystwach | 
| EC A TOMI] 0 Uw Tę" | wzajemnych: 


Roczny zbiór składki 
ogniowej przekracza 


Roczny zbiór składki 
ogniowej przekracza 


|-yzalemnyce Fe 
Zorganizowana sieć taksatorów w gminach i miasteczkach. 


144 Oddziałów P. D. U. W. w b. Kongresówce, 3 na kresach. 
ODDZIAŁY W MAŁOPOLSCE: w Krakowie (ul. Radziwiłłowska 23), w Przemyślu (ul. Fredry Nr 5), we Lwowie (ul. Sapiehy Nr 9). 
W najbliższym czasie zostaną otwarte Oddziały w Tarnopolu i Stanisławowię oraz na Sląsku Cieszyńskim. 


DZIAŁY POLSKIEJ DYREKCYI UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH: 
1) ubezpieczenia ed ognia 
2) ubezpieczenia pionów od gradobicia 
3) ubezpieczania na życie 
4) zabezpieczenia amerytalne 
5) ubezpieczania ed kradziaży I włamania 
6) ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypadków 
7) ubezpieczenia zwierząt domowych od chorób» 


( 
+ 


Wszelkie sprawy ubezpieczeniowe (przyjmowanie wniosków, likwidacyę szkód, ich wypłatę) załatwiają Oddziały na miejscu. 


Solidne i rozga.ęzione stosunki reasekuracyjne z innymi zakładami ubezpieczeń w Polsce Í zagran:cą. 
Zarząd Główny w Warszawie, Aleje Jerozolimskie 41. 

Rutynowane siły fachowe (urząanicy) oraz zdolne jednostki (taksatorzy-agenci) znajdą pracę w Oddziałach miejscowych. l 588 
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Redaktor naczelny: Emi) Haeokea, tłedaktor odpowiedzialny: Waryam zastrzobaj 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód” w Krakowie. Czcionkami Drukarni Luftowet w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel. 


